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CZYTAJCIE DZIS: 


WYROK NA ZAMACHOWCÓW 
UKRAIŃSKICH 


NIEWYJAŚNIONE STANOWI. 
SKO BIAŁEGO DOMU 
W SPRAWIE DŁUGÓW 


SPRAWA BOMB ŁÓDZKICH 


Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


 Danyłyszyn, Biłas i Żurakowski skazani na śmierć 


Ze Lwowa telefonują nam: 


Dziś w 6-ym dniu rozprawy publiczność jak | 


lońskim, ale nie znał przyczyn dla jakich posyłał 


list do Biłasa. Obrońca twierdzi, że czyn Kossa- 


zwykle tłumnie zapełniła salę w oczekiwaniu ka nie podlega sądowi doraźnemu i prosi o zmia- 
wyroku. Kuluary gmachu sądu również prze- nę kompetencji sądu. 

pełnione. Sporo osób różnego wieku i stanu spa-, W ostatniem słowie oskarżeni nic nie wysu- 
ceruje przed gmachem. Oskarżonych wprowa-|wają na swoją obronę. O godz. 1l-ej przewodni- 


dza eskorta na parę minut przed 9-ą. Zachowu-|czący zarządził przerwę i trybunał udał się na 


ją oni spokój i swobodnie rozmawiają między naradę. 


sobą. 
rozmowie, siedzi osowiały, przygnębiony. 
Nieco po 9-ej trybunał wchodzi na salę. Po 


zwykłych formalnościach przewodniczący udzie- na salę. 
podstawie którego oskarżeni Danyłyszyn, Biłas 
i Żurakowski skazani zostali 


la głosu obrońcy Kossaka, adw. Głuszkiewiczo- 
wi. Obrońca stara się osłabić zeznanie świadka 


Tylko Żurakowski nie bierze udziału w | 
przerwy nagle ucicha. 


Pogwar, panujący na sali sądowej podczas 


Po półgodzinnej naradzie trybunał powraca 
Przewodniczący odczytuje wyrok, na 


na karę Śmierci 


Motyki i twierdzi, że Kossak współdziałał wpraw-|nrzez powieszenie. Kossak sądzony będzie przez 
dzie w zamachu, dokonanym w Gródku Jagiel-lsąd przysięgłych. 


Komeraże Hoover — Roosevelt na temat dłunów 


WASZYNGTON (PAT). W związku z mil- 
czeniem Białego Domu utrzymują sę pogłoski, że 
w sprawie długów trwa w dalszym ciągu wyr 
miana poglądów pomiędzy Hooverem a Roose- 
veltem. | 

Wobec odmowy Roosevelta współpracy z 
Hooverem, w kołach politycznych przypuszcza- 
ją, iż Hoover byłby skłonny przechylić się na 
stronę planu Roosevelta traktując zagadnienie 
długów w zwykłej drodze dyplomatycznej, nie 


konferencją gospodarczą. W kołach republikań- 
skich dają się słyszeć głosy niezadowenia z po- 
wodu nieogłoszenia odpowiedzi, jaką Hoover o- 
trzymał od Roosevelta. Wyrażana jest nawet 
obawa, by Hoover nie upoważnił Roosevelta do 
niezwłocznego mianowania nadzwyczajnych 
przedstawicieli w celu konferowania z dłużnika- 
mi. W związku z krążącemi na ten temat pogło- 
skami wymieniane są nazwiska b. ambasadora 
Stanów Zjedn. w Londynie, Johna Davisa oraz b. 


wiążąc go ze sprawami rozbrojenia i światową ministra wojny Newtona Bakera. 


Anglja wzmaga wywóz swego węgla 
SKASOWANIE KONTYNGENTÓW PRODUKCJI 


LONDYN (PAT). „Daily Express“ donosi, że 
centralna rada węglowa, której zadaniem jest o- 
kreślanie kontyngentów wydobycia węgla z po- 
szczególnych kopalni celem regulowania ekspor- 
tu, postanowiła udzielić pozwolenia na powięk- 
szenie dotychczasowych kontyngentów bez żad- 
nych ograniczeń. Zarządzenie to, mające na celu 


znaczne rozszerzenie eksportu węgla, posiada 
pierwszorzędne znaczenie. Jako powód tego no- 
wego zarządzenia podają ze strony oficjalnej, jak 
twierdzi „Daily Express“, zgodę Danji na od- 
biór węgla angielskiego w ilości 4 milionów ton, 
czyli tak, jak w r. 1924, zamiast półtora miljona 
jak w r. 1931. 


Komuniści beriińscy rabują sklepy 


__ BERLIN (PAT). W ciągu wczorajszego po- 
południa powtarzały się w Berlinie i na prowincji: 
demonstracje komunistyczne i napady na sklepy. 
Grupy komunistów teroryzowały obsługę w skle- 
pach wystrzałami rewolwerowemi i porywały to- 
war i pieniądze z kas. Plądrowanie odbywało się 
równocześnie w różnych dzielnicach miasta. Ko- 
muniści usiłowali urządzić pozatem demonstrację 
uliczną. Tłum rozpędziła policja przy pomocy 
pałek gumowych, dokonywując licznych areszto- 


wań. Podobne zajścia miały miejsce poza Berli- 
nem w Hamborn, gdzie pomiędzy manifestantami 
a policją doszło do wymiany strzałów. Ilości ran- 
nych nie ustalono. Planowany marsz głodowy 
komunistów do Rathenow został przez władze 
udaremniony. Komuniści manifestowali również 
w Bremie przed ratuszem. Interwenjowała poll- 
cja, rozpędzając przy pomocy pałek gumowych. 
Zaburzenia powtarzały się do późnego wieczoru. 


Groźba strajku kolejowego w Irlandji 


DLBLIN (PAT). Groźba powszechnego straj- 
ku kolejowego w całej Irlandji została zażegnana 
"na kilka godzin przed jego planowanym wybu- 
chem. W Irlandji Północnej porozumienie zosta- 
ło osiągnięte na tej podstawie, że projektowana 
redukcja uposażeń nie wejdzie w życie do 23-go 
stycznia, zaś w międzyczasie prowadzone będą 
dalsze rokowania w. sprawie uzgodnienia możli- 


wości finansowych przedsiębiorstw kolejowych 
z potrzebami kolejarzy. W Wolnem Państwie 
groźba strajku została zażegnana dzięki inter- 
wencji rządu, który wyasygnowa? specjalne sub- 
sydja na okres do 30 kwietnia, umożliwiając za- 
inaona projektowanych redukcyj personelu 
o 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 

Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął kolejno: gen. Rómmla, który prosił p. 
Prezydenta o zaszczycenie swoją obecnością za- 
wodów konnych w Zakopanem, ministra Spraw 
Wewnętrznych, p. Pierackiego i b. posła Rzpltej 
w Moskwie, p. min. Patka, desygnowanego na 
stanowisko ambasadora w St. Zjednoczonych. 

Święta Bożego Narodzenia p. Prezydent Rze- 
czypospolitej spędzi w swej rezydencji w Spale, 
dokąd udaje się w dniu dzisiejszym. 


KU CZCI $. P. G. NARUTOWICZA 

Wczoraj odbyła się w Wilnie uroczysta aka- 
demja ku czci pierwszego Prezydenta Rzplitej 
Ś. p. Gabriela Narutowicza, zorganizowana przez 
Radę grodzką B. B. W. R. W akademii wzięli u- 
dział: wojewoda wileński, dowódca dvwizii gen. 
i prezydent miasta, posłowie i re- 


prezentanci wladz cywilnych i wojskowych. 


Z CENTRALNEGO KOMITETU DO SPRAW 
\ F'.NNNSOWO-=?OLNYCH 


Generalnym sekretarzem centralnego komi- 
tetu do spraw finansowo-rolnych przy ministrze 
Rolnictwa mianowany został przez tegoż mini- 
stra w porozumieniu z ministrem Skarbu, p. Sta- 
nistaw Lipski, dotychczasowy naczelnik wydzia- 
łu kredytu krótkoterminowego w Państw. Banku 
Rolnym w Kielcach. 


ZŁOTO Z FRAMCJI 


PARYŻ (PAT). Wczoraj wysłano z Paryża 
samolotem 1.700 kg złota do Holandji i 356 kg 
złota do Anglii. 


POWÓDŹ WE FRANCJI 
PARYŻ (PAT). Sytuacja w trzech departa- 
ińentach francuskich u stóp wschodnich Pirene- 
jów, dotkniętych powodzią nie zmieniła się do- 
tychczas na lepsze. Wielkie opady deszczowe i 
Śnieżne powodują stałe wzbieranie wód. Na rze- 
ce Tet koło St. Marie de la Mer woda zerwała 
most w chwili, gdy kilka osób znajdowało się na 
nim. 
Tylko z trudem udało się ocalić życie toną- 
cych, 
miu gabinetu Rzeszy komisarz do zwalczania bez- 


PLAN ROBÓT DLA BEZROBOTNYCH 
BERLIN (PAT). Na wczorajszem posiedze- 


robocia Gereke, zreferował doraźny program ro- 
bót dla zatrudnienia bezrobotnych. Gabinet zaa- 
probował projekt, przewidujący przeznaczenie na 
ten cel 500 miljonów marek. 


PO ZAJŚCIACK WIEDEŃSKICH 


WIEDEŃ (PAT). „Reichspost* donosi, że Śledztwo 
policyjne z powodu zajść niedzielnych nie dało dotychczas 
konkretnych rezultatów. 26 narodowych socjalistów znaj» 
duje się w areszcie. Jak wykazało dochodzenie, sześciu 
z nich przedstawiło fałszywe alibi. 


NAIWNY WYKRĘT FABRYKANTA BILONU 
W Landwarowie policja wykryła fabrykę fałszywego 
bilonu, Pod zarzutem fałszowania 50-groszówek aresztowa* 
no Feliksa Borowika, Podczas rewizji w jego mieszkaniu 
znaleziono różne narzędzia do wyrabiania 50-groszówek, 
blachę niklową oraz kilkadziesiąt sztuk gotowych falsyfi= 
katów, Borowik nie przyznaje się do winy, twierdząc, że 
wszystkie znalezione u niego narzędzia i fałszywe pienią” 
dze zostały przez niego... znalezione. 


„MADE IN PRUSSIA“ 
W BUKARESZCIE 


Rumuński minister spraw zagranicznych, p. 
Titulescu niedawno wśród oklasków całej izby 
poselskiej w Bukareszcie złożył hołd wierności 
sojuszniczej Francji i Polsce w związku ze spra- 
wą paktu o nieagresji z Sowietami i podkreślił on, 
że sojusz Rumunji z Francją i Polską pozostaje 
nienaruszony, mimo zawarcia przez te państwa 
umów, a zerwania rokowań z Sowietam. przez 
Rumunię z powodu niemożliwych dla niej do przy- 
jęcia propozycyj sowieckich. Ratyfikacja paktu 
z Sowietami przez Polskę i podpisanie go przez 
Francję nie narusza w niczem solidarności obu 
tych państw z Rumunią w obliczu wszelkich 
wspólnych niebezpieczeństw, a więc m. in. ewen- 
tualnezo najazdu na Besarabię. 

Przyznajemy, że wolelibyśmy, gdyby Ru- 
munja razem z nami podpisała ten pakt dla za- 
manifestowania naszej solidarności na zewnątrz, 
dlatego też tyle uczyniliśmy dla ułatwienia Ru- 
munji tego zadania i możliwego przyspieszenia 
sprawy. Byliśmy jednak i pozostajemy dalecy 
od chęci wywierania nacisku. Doceniamy jak- 
najbardziej powody, które skłoniły Rumunję do 
odrzucenia ostatnich propozycyj Sowietów (któr 
re, jak wiadomo, gotówe są jeszcze w ciągu 4 mie- 


sięcy do wznowienia rokowań z Rumunja). Pra- | 


gnęlibyśmy by i Rumunja tak samo doceniła wa- 
gę argumentów, które skłoniły nasz rząd do raty- 
fikacji. Nie przeceniamy wszak znaczenia tego, 
co się stało, i nie mamy zbyt daleko idących ilu- 
zyj. Póki wywołanie wszechświatowei rewolucji 
pozostaje naczelną racją stanu naszego wschod- 
niego sąsiada i póki hołdować on będzie doktry- 
nom, odrzucającym wszelkie „burżuazyine prze» 
sądy“ w dziedzinie etyki i moralności, dopóty nie ; 
będzie można marzyć o bezpieczeństwie całkowi- 
tem w tej części świata i nie będzie można osła- 
bić czujności. 

Niestety, w drobnej, na szczęście, cześci Opi- | 


nji rumuńskiej te tak proste prawdy nie są rozu- |" 


miane. Wiemy, że części tej daleko do miana | 
„miarodajnej', do jakichkolwiek widoków zawa- | 
żenia na szali w najbliższej przyszłości. Jesteśmy 
całkowicie pewni lojalności rządu rumuńskiego 
i poważnych stronnictw parlamentarnych. Błę- 
dem jednak byłoby z naszej strony zbazatelizo” 
wać całkowicie te nieliczne, lecz zato nadzwyczaj | 
brutalne głosy prasy, które się odezwały ostatnio ; 
po stronie rumuńskiej, biorąc asumpt ze stand | 
wiska Polski w sprawie paktu o nieagresii, dla | 
obrzucenia Polski i jej przedstawiciela w Buka- | 
reszcie gradem najpotworniejszych kalumnij, któ- ; 
rych treść wolimy pominąć milczeniem. 

Znaczenie tej oszczerczej kampanii polega na í 
źródłach jej inspiracji, rzucających się niemal 
w oczy. Określenie Polski jako państwa „nowe- 
go“, zakwestjonowanie naszych praw do Pomo- 
rza, podważanie znaczenia naszego zwycięstwa 
w r. 1920 nad bolszewikami, wymyślanie nam od 
„anarchii, zaborczości i imperializmu. to wszy- 
stko zbyt jaskrawo zdradza swoje „made in Prus- 
sia“. Nie potrzeba się zreszta domyślać. Prasa 
berlińska aż zachłystywała się z zadowolenia nad 
wspomnianemi powyżej głosami prasy rumuń- 
skiej, rojąc jednocześnie o bliskiej likwidacji so- 
juszu polsko-rumuńskiego i zastąpienia go udzia- 
łem Rumunji w wymarzonej przez Niemcy „Mit- 
teleuropie". Dobre stosunki pomiędzy Niemcami 
a Sowietami powinny dać Rumunji wszelkie rę- 
kojmie bezpieczeństwa z tej strony, zaś przywi- 
leje celne dla zboża rumuńskiego winny zatopić 
mgławicowe, jak dotąd, korzyści organizowanego 
przez Polskę bloku państw rolniczych. Pocho- 
dzenie tej kampanji przeciwpolskiej wynika zre- 
sztą jasno i niedwuznacznie ze zgodności jej z to- 
nem prasy mniejszości niemieckiej na Bukowinie 
oraz rosyjskiej w Besarabii. 

Sytuacja ogólna Rumunji jest niewatpliwie 
bardzo ciężka, cięższa od sytuacji Polski. Pakt 
o nieazresji z Sowietami dał nam bądź co bądź 
pewne odprężenie; Rumunji brak go na razie z ja- 
kiejkolwiek strony. Finanse Rumunji są w da- 
leko gorszym od naszego stanie, zmuszając ją do 
szukania pomocy Ligi Narodów, stawiającej na- 
szej sojuszniczce niemożliwe, jak dotąd, do przy- 
jęcia warunki. Sposób oddłużenia rolnictwa ru- 
muńskiego, który może się podobać wielu rolni- 
kom u nas, poważnie podważył kredyt rumuński. 
Żądania rewizyjne Węgier znalazły obecnie go- 
rących popleczników nietylko w rządzie włoskim, 
lecz, jak świadczy mowa Churchilla, również 
wśród przywódców rządzącej prawicy angiel- 
skiej. Wickham Steed przestrzegł niedawno pu- 
blicznie Rumunję przed grożącemi jej niebezpie- 
czeństwami. 

'. Sojusz polsko-rumuński wypływa nietylko 
s naszej solidarności względem grożącej „burzy 
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od wschodu“. Interesy obu państw sa również 
identyczne — wbrew pogjądom wspomnianych 
wyżej sfer rumuńskich — wobec rewindykacyi 
niemieckich. Odpowiedzialni politycy bukaresz- 
teńscy wiedzą o tem doskonale. | 

Wbrew pozorom, trudności Rumunii w prze- 
prowadzeniu asymilacji państwowej poszczegól- 
nych części Romania Mare, są bardzo wielkie. 
Sądzimy więc, że właśnie w obecnej chwili tak 


z polskiej, jak i rumuńskiej strony należy cze- 
sto podkreślać doniosłość sojuszu, by przeciw- 
działać wykorzystaniu przejściowych trudności: 
przez czynniki, zainteresowane w burzeniu pod- 
staw pokoju i mogące spowodować nieoblicza|- 
ne szkody w danej chwili, groźniejsze nawet dla 
Rumunji, niż dla Polski. 


A. R. 


Na widowni 


OPŁATEK 
U KS. KARDYNAŁA I KS. NUNCJUSZA 


J. Em, Ks. Kardynał Al. Kakowski, arcybiskup war- 
szawski będzie przyjmować życzenia świąteczne od ducho- 
wieństwa Świeckiego i zakonnego w dniu 24 b. m. o godz. 
12-ej. 

Kancelarja Numcjatury warszawskiej zawiadamia, że 
J. E. Ks. Nuncjusz Apostolski będzie przyjmował życze- 
nia od duchowieństwa w dniu wigilijnym 24-g0 o godz. 
12.45 popoł. od zgromadzeń zaś zakonnych żeńskich w pią- 
tek 23-go b. m. o godz. 4 — 5-ej popoł. 


HR. SZEMBEK U KRÓLOWEJ MARJI 


Z Bukaresztu donoszą, że wczoraj bawiący tam wice- 
minister Spraw Zagranicznych, hr, Szembek -wraz z mał- 
żonką przyjęci byli na audjencji pożegnalnej przez królo- 
wą Marię. 

Wieczorem tegoż dnia premier Maniu wydał na cześć 
wiceministra Szembeka bankiet pożegnalny w gmachu mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych. 


ZMIANY W MINISTERJUM SKARBU 


Dowiadujemy się, że wobec objęcia przez p. Stefana 
Starzyńskiego wiceprezesury Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, departamenty: budżetowy i podatkowy, które do- 
tąd podlegały p. wioeministrowi Starzyńskiemu, obecnie 
podlegać będą bezpośrednio ministrowi Skarbu, prof. Za- 
wadzkiemu. 


PRZYJĘCIA U MINISTRA BECKA 
Minister Spraw Zagranicznych, p. Józef Beck przyjął 
wczoraj posła Z. S. R. R. w Warszawie, p. Antonowa-Ow- 
siejenkę. Bi i 


— 


Pożegnanie wiceministra Starzyńskiego 


Wczoraj o godz. 10-ei rano odbyło się w Min. Skarbu 
pożegnanie p. wiceministra Starzyńskiego, który — jak 
donosiliśmy — obejmuje stanowisko wiceprezesa Banku 
Gosp. Krai. 

Do p. wiceministra wobec licznie zebranych urzędni- 
ków, przemówił minister Skarbu prof. Wł. Zawadzki, któ- 
y w serdecznych słowach wyraził żal z powodu opusz- 
czenia przez wicemin. Starzyńskiego stanowiska, jakie 
piastował w Ministerium. P. minister Zawadzki zazna- 
czył w końcu, że kontakt współpracy będzie nadal utrzy- 
many i życzył p.. Starzyńskiemu w serdecznych słowach 
powodzenia na nowem odpowiedzialnem stanowisku. 

W imieniu wszystkich zebranych kolegów żeznał p. 


uważa za wybitnie intensywny i owocny dzięki kierownic- 
twu'p. ministra Zawadzkiego, który obok nadania kierun- 
ku umiał wszystkie wysiłki swoich współpracowników tak. 
zespolić, aby dawały one maximum rezultatów. Następ- 
nie zwracając się do kolegów, p. min. Starzyński zazna- 
czył, że zarówno przemówienie dyr. Nowaka, jak i obec- 
ność ra sali urzędników nietylko podległych mu ostatnio 
departamentów — lecz całego ministerium Świadczy, że 
stosunek ich wzajemny nie wynika z formalnych więzów 
urzędowych. lecz z głębszego, a jednakowego pojmowania 
roli skarbowości w rozwoju państwa i harmonijnej współ. 
pracy na tem polu. l Pria 
; W zakończeniu wiceminister Starzyński, zwracając się. 
wiceministra dyrektor dep. budżetowo-kasowego, p. Sta-|do ministra Zawadzkiego, oświadczył, że starać się bę- 
nisław Nowak. dzie na nowym posterunku, który pozostaje pod zwierzch- 
. W odpowiedzi swej p. wiceminister Starzyński podzię- | niectwem ministra Skarbu, być mu równie pomocnym i nie 
kował p. ministrowi Zawadzkiemu za tak dodatnią ocenę | zawieść okazanego mu zaufania. 
współpracy, . podkreślając, że szczególnie ostatni okres 


Głosy i odgalosy 


DYSKUSJA O CENACH W FAZIE DECYDUJĄCEJ 


Ustawa o konwersji długoterminowych poży- | t kto ma zatem zapłacić koszty ofiary, poczynionej na 
czek emisyjnych, uchwalona już przez obie Izby | rzecz dłużników. Jeśli tym wierzycielem jest skarb pań- 
ustawodawcze, w najbliższych dniach zostanie | stwa, nie będziemy z pewnością krytykowali zasadniczej 
ogłoszona w „Dzienniku Ustaw“. Pomimo dosyć | z jego strony gotowości przyjścia z pomocą życiu go- 
szybkiej procedury ustawodawczej, zastosowa- | Spodarczemu w ramach, jakie uważa za możliwe. Jed- 
nej wobec tej ustawy, dało się słyszeć niemało | nak, jeśli wierzycielem jest jednostka prywatna, narzu- 
głosów, przeciwnych tej formie konwersji kredy- | Canie jej ofiar na rzecz dłużnika bez absolutnej po temu 
tu długoterminowezo. Pomijając krytyki. wygła- | konieczności, którą uznać można zapewne tylko w za- 
szane przez koła polityczne przeciwne rządowi, | kresie rolnictwa, jest eksperymentem w skutkach swoich 
które przeciwstawiały się projektowi głównie dla- | nader ryzykownem. Wiadomo przecież, że niektórzy 
tego tylko, że wyszedł z łona rządu — z nieukry- | właściciele listów zastawnych polskich ponieśli straty 
waną niechęcią odniosły się do konwersji grupy | już dwukrotnie — raz przez lex Zoll, drugi raz przez 
reprezentujące interesy kapitalistów-wierzycieli. | dewaluację złotego w r. 1925. Dodawanie do tych strat 
Tych ostatnich wziął również w obronę „Przegląd | teraz straty trzeciej, polegającej na trwałej redukcji 
Gospodarczy”, wyrażając obawę o dalsze losy | oprocentowania, może doraźnie tylko być odczute jako 
procesów kapitalistycznych: niga przez: dłużników, W, rzeczywistości: zachodzi. naj, 

etyan zachod u Wat ocenie. tego za- poważniejsza obawa, że w ten sposób od tej formy lokat 
gadnienia w zależności od tego, kto jest wierzycielem | Odstraszy się kapitalistę polskiego na długo. 

Á > Przy tej okazji „Przegląd Gospodarczy” ata- 
kuje raz jeszcze zamierzenia rządowe w dziedzi- 
nie polityki cen. 

Jest jednak pewna metoda w tych postanowieniach. 
Stwierdza to całkiem wyraźnie w artykule zasadniczym 
o nowym projekcie rządowym półoficiałna „Gazeta Pol- 
ska“, pisząc, że „proponowana ustawa nie jest niczem 
innem jak krokiem naprzód ku przystosowaniu naszej 
gospodarki do rzeczywistości”. Co w tym wypadku 
oznacza termin „rzeczywistość“ — wiemy. Opiera się 
on na przeświadczeniu, dla którego usiłowano nawet ad 
hoc skonstruować teoretyczne uzasadnienie, że obecny 
poziom cen Światowych oznacza jakieś definivum, w 
którego wszystkie koszty wytwórczości, nie wyłączając 
najmniej dla wszelkiej regulacji podatnej stopy kapitału, 
czemprędzej przystosowane być winny. 

Nie: zamierzamy bynajmniej wszczynać w tej chwili 
dyskusji, czy tego rodzaju przewidywania co do rozwo- 
u cen w prz i i 
AAN że zdr a e disc bia) 
keep? ri palny wie 3 ykułów rolnych, nie po 

wybujałej wysokości z r. 1928, 


w Z Z O PE ZOZ ZZA 


Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych 


Zwyczajem dorocznym, z okazji zbliżających się Świąt, 
zamiast życzeń świątecznych j noworocznych oraz podzię- 
kowań, p. premier A. Prystor złożył dla Komitetu Naczel- 
nego Funduszu Bezrobotnych, na ręce p. dyrektora Grun- 
walda zł. 500, pp. podsekretarze stanu w Prezydjum Ra- 
dy Ministrów Nakoniecznikoff - Klukowski i Tadeusz Lech- 


nicki po 100 zł. 


« Minister W. R. i O. P., p. Janusz Jędrzeiewicz; zło” 
żył na rzecz funduszu bezrobocia zł. 100 zamiast życzeń 
noworocznych. 


A * 


h d z 
Zamiast życzeń świątecznych i noworocznych komi- 
sarz rządu m. st. Warszawy, woj. Władysław Jaroszewicz 
przesłał kwotę 100 zł. na komitet lokalny miasta st. War- 


szawy funduszu bezrobotnych. 


Nr. 353 


a jednocześnie żywić najpoważniejszą wątpliwość, czy 
utrzymają się one długo na klęskowym poziomie obec- 
nym, skoro tenże wielokrotnie nie pokrywa nawet ko- 
sztów wytwarzania. W każdym razie przyszła ewolu- 
cja cen zależy w ogromnej mierze od ponownego OŻY- 
wienia gospodarstwa Światowego, a w pierwszym rzę- 
dzie międzynarodowych obrotów handlowych, które dziś 
śkurczyły się w niepospolitej mierze. 

Stąd, jak już raz tu stwierdziliśmy, wszelkie prze- 
powiednie w tym względzie mają praktyczną wartość Z 
pewnością mniejszą, niż niektóre prognozy meteorolo- 
giczne, Opieranie zaś na tak wiotkich podstawach po 
sunęć polityki gospodarczej o najpoważniejszych na 
przyszłość następstwach jest ryzykiem ogromnem. 
W tym kierunku idzie zaś konwersyjnie przedłożenie 
rządowe. 

Poglądy „Przeglądu Gospodarczego” na ak- 
tualne zagadnienia polityki cen są, jak wiadomo, 
odbiciem stanowiska Centr. Zw. Przemysłu Pol- 
skiego. Wybitny kierownik Centr. Związku, p. 
Andrzej Wierzbicki, wygłosił ostatnio prelekcję 
na aktualne tematy zospodarczo-finansowe, w 
której znalazło się niemało wyrazów uznania dla 
rządowej polityki gospodarczej. Na jednym punk- 
cie atoli, w sprawie cen, p. Wierzbicki potępił jak- 
„najostrzej zmierzenia rządowe. 

Dzisiejsza „Gazeta Polska* odpowiada p. 
Wierzbickiemu, nie szczędząc jaknajmocniej- 
szych akcentów. | 

.<.p. Wierzbicki oświadczył, iż jest w posiadaniu 
talizmanu, przy pomocy którego potrafiłby za 50 miljo- 
nów zł., podnieść ceny rolne o 50 proc. Pięćdziesiąt mi- 
ljonów z podwyżki cen cukru na premie eksportowe dla 
rolnictwa — rentowność przywrócona, siła konsumcyjna 
wsi odbudowana, przemysł rusza ż raj na ziemi nastaje. | 


l 
$ 


Nie należymy, niestety, do rzędu ludzi zabobonnych. | 
i dlatego zapowiedź astralmych i nadprzyrodzonych sił | 
Lewiatana, napawa nas niedowierzaniem. Sądzimy, iż | 


prędzej p. Ossowiecki może czytać cyfry w zamkniętych | 
kopertach, niż p. Wierzbicki zmieniać cyfry ziełd świa- | 


| 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zagadnienie długów wojennych 
ROOSEVELT ROBI TRUDNOŚCI — NIEMCY NIE CHCĄ PŁACIĆ AMERYCE 


Odmowa Roosevelta współpracy z Hooverem w spra- 
wie długów zrobiła przykre wrażenie w Londynie, zwłasz- 
cza wobec zaznaczenia przezeń, że ule posiada on w spra” 
wie długów własnego planu, acz nie chce przeszkadzać 
Hooverowi. Wobec tego zapowiedziane przez Hoovera ro- 
kowania, mogą się okazać pozbawionemi decydującego 
znaczenia, co wymagać będzie dużej rezerwy ze strony 


Berlinie tak Hugenberg (jako gospodarz) jak ł Dr. Quaatz 
zaznaczyli, że Niemcy nie będą w stanie spłacać swój dług 
wobec Stanów Zjednoczonych w dotychczasowej wysoko”; 
ści, z powodu pogorszenia się bilansu handlowego. Niemcy, 
które w okresie ostatnich 2 lat zapłaciły 8 į pół miljardów 
mk. (?), żądają obniżenia oprocentowania ze strony Ame- 
ryki. Komunikat urzędowy odmówił Hugenbergowi kompe- 


Anglji przy mianowaniu delegacji do odnośnych rokowań. | tencji w tej sprawie, wobec zaniepokojenia w sterach ame* 
Na bankiecie na cześć dziennikarzy amerykańskich w | rykańskich. 


- FRANCJA 
REDUKCJA BUDŻETU WOJSKOWEGO o 30 milfo- 


$ 


go rządu. ; 

SPRAWA URZĘDU ZBOŻOWEGO mającego utrzy- 
mać dostatecznie wyższy od światowego poziom’ cen zbo- | 
żowych w interesie opłacalności rolnictwa, ma być, zgo- | 
dnie z żądaniem komisji rolnej izby dep. bezzwłocznie 
wniesioną i załatwioną pozytywnie przez izby jeszcze 
przed końcem obecnej sesji parlamentarnej. 


BELGJA 


cych w nowym rządzie, na podkreślenie zasługuje osoba 
ministra wojny Deveze, będącego szefem partii liberalnej. 
Deveze w r. 1920 zwalczał rząd, pozostający pod wpły* 
wem Vanderveldego za to, jż ten nie zgodził się przepuś” 
cić do Polski amunicji w chwili, gdy bolszewicy szli na 


nów fr. jest pierwszym czynem oszczędnościowym nowe- | 


niespodzianką dla rządu Białogrodzkiego. Rząd w stosun= 
ku do Włoch ożywiony był zawsze pragnieniem utrzyma” 
nia stosunków dobrego sąsiedztwa i starał się je rozwinąć 
w bardziej przyjazne, „Godność naszego narodu'* — mówił 


„minister — nie pozwala, abyśmy z trybuny rozpoczynali 


polemikę w tym względzie, Musimy zachować zawsze zl- 
mną krew, mieć nerwy spokojne j uważne oczy. Należy 
jednak zrozumieć, że tego rodzaju polityka nie jest poli- 


|tyką „spuszczonej głowy“, 


WIELKI PRZYJACIEL POLSKI MINISTREM WOJNY. | 
| Wśród najwybitniejszych mężów stanu Belgji, zasiadają” |stji dla emigrantów, skompromitowanych konspirowaniem 


BUŁGARJA 


© CZĘŚCIOWE PRZESILENIE RZĄDOWE grozi z po- 
wodu niesnasek w obozie rządowym. Podtrzymująca rząd 
radykalna partia agrarna żąda m. in. daleko idącej amne- 


z Moskwą, na co nie godzą się demokraci, 


LITWA 


„NIE MASZ UGODY Z POLSKĄ”. B. min. Spraw 
Zagr. Dr. Puricki, który niedawno wystąpił za konieczno- 
ścią rewizji stosunku do Polski, ogłosił nowy artykuł w 


A | Warszawę, Wkrótce potem rząd ten był obalony, a Deve- 
towy. i gowie, niż Lewis mowal tem | : j 
ch. Więksi mag yo satan 5a oazy i ze otrzymawszy tekę ministra wojny, wydał natychmiast 


| rozporządzenie przesłania Polsce amunicji. Gabinet belgij- 
| ski obok oddanego Polsce, Deveze posiada cały szereg 
| osobistości, które manifestują przy każdej sposobności; swe 
| sympatje dla Polski, a mianowicie Jansona, ministra spra” 
więdliwości, Cartona de Wiarta, ministra hygieny, Lip- 
pensa, ministra oświecenia publicznego, Forthomma, mini- 


stra komunikacji į transportu. 


NIEMCY 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH przez doraźne za- 
pewnienie im opału i żywności na warunkach ulgowych na 
3 miesiące, została uchwalona przez rząd. Omówiono rów”: 
nież plan robót publicznych, Postanowiono przymusową 
domieszkę margaryny do masła t smalcu. 

„RÓWNOUPRAWNIENIE PRAKTYCZNE" nie zo” 
stanłe tak łatwo zrealizowane, zdaniem min. von Neuratha, 
mimo uczynienia przez deklarację mocarstw klauzul mi- 
litarnych traktatu „martwą literą", Niemcy nie godzą się 
jednak na żadne „Kunszty”* interpretacyjne ł domagają się 
„minimum bezpieczeństwa ` narodowego“, wymagającego 
„reorganizacji obrony krajowej". 

PRZEŚLADOWANIE ŻYDÓW POLSKICH przez hi- 
tierowski rząd Turyngii, przybrało ostatnio tak jaskrawe 
rozmiary, że musiał interwenjować konsulat R. P, w Lip- 
sku. ; 


OBURZENIE NA PROF. FOERSTERA wywołał jego 
artykuł w obronie słuszności praw Polski do Pomorza, 
Śląska itd. ogłoszony w wiedeńskiej „Reichspost”, Prasa 
hitlerowska i nacionalistyczna nie posiada się z oburzenia, 
nazywając profesora Fórstera „głupcem, broniącym intere- 
sów francusko = polskich“ į zarzuca „Reichspost* zdradę 


niemieckości. 
AUSTRIA 


HITLEROWCY GROŻĄ NOWEMI AWANTURAMI w 
razie dalszego prowadzenia „stronniczego* śledztwa prze- 
ciwko sprawcom zamachów antysemickich w Wiedniu. W 
odpowiedzi na interwencję posła Frauenfelda minister 
Fey (heimwehrowiec), zaznaczył z naciskiem, iż władze 
z całą bezwzględnością będą ścigały terorystów  hitle- 
rowskich. < i ; 


SZWAJCARJA 


PRZECIWSOCJALISTYCZNE WYSTĄPIENIE PAR- 
LAMENTU. Wszystkie ugrupowania rady państwa, z 
wyjątkiem socjalistów, ogłosiły wspólną deklarację, pięt- 
nującą stanowisko szwajcarskiej partii socialistycznej w 
związku z genewskiemi zaburzeniami komunistycznemi z 
9-go listopada, oraz domagającą się zaostrzenia zarządzeń 
przeciwko akcji wywrotowej i antymilitarystycznej, 


JUGOSŁAWIA 


ECHA DEMONSTRACJI WŁOSKICH. Min. spraw 
zagr. Jewticz oświadczył w senacie, iż przemówienia in- 
terpelantów w senacie włoskim, oraz odpowiedź premiera 
Mussoliniego o rzekomych aktach wandalizmu i barba- 
rzyństwa, wywarły przykre wrażenie w Jugosławji i były 


samem — bez skutku, 

„Odbudowy cen“ drogą odcięcia się od Świata i dro- 
gą rozszerzenia interwencjonizmu Państwa na rynek, 
rządzony prawami wolnej konkurencji (czego właśnie 
domaga się p. Wierzbicki) — nie da się osiągnąć. Na; 
podniesienie cen pracują zgoła inne czynniki materialne. | 
Niektóre z nich są pożyteczne; n, p. wzmożenie wydoby- | 

cia złota, czy prawdopodobne zmniejszenie popytu na | 

_ ten kruszec po ułożeniu sprawy długów międzypaństwo- 
wych, czy wreszcie odprężenie polityczne lub handlowe 
w stosunkach międzynarodowych. Ale najsilniejszy z 
czynników, pracujących na zwyżkę cen realnych, jest | 
wysoce zatrważający — nazywa się zniżką produkcji 
rolnej, P. Wierzbicki ma rację. Istotnie należy działać 
szybko, to znaczy szybko złamać sztywne ceny przemy- 
słów skartelizowanych, oraz obniżyć inne sztywne ko- 
szty produkcji rolnej, abyśmy nie wrócili do cen rolnych | 
z r. 1928 — poprzez widmo głodu, które może wędrować | 
jutro po nieobsianych polach Europy czy Ameryki, tak 
jak dziś wędruje po nieobsianych polach Rosji. . 

To nie jest fikcja. A jedyne realne środki walki z 
tem realmem niebezpieczeństwem wskazał w swem ostat- 
niem exposć premier Prystor. 

Na marginesie tej interesującej dyskusji je- | 

dna rzecz wydaje się niewątpliwa: rząd POSED | 
wil za wszelką cenę doprowadzić do obniżki cen | 


kartelowych. c 


Państwowy podatek dochodowy 


Podręcznik opracowali Dr. Rudolf Langrod, adwokat i 
August Franz, prezes Izby skarbowej w sp. Warszawa, 
„Bibljoteka prawnicza” 1920 r. 

Ustawa z 16 lipca o państwowym podatku dochodo- 
wym na obszarze Rzplitej, ulegała do 1 stycznia 1932 dzie- 
sięćkrotnym zmianom mniej lub więcej obszernym droga” 
mi rewizji, nowelizacji, rozporządzeń Prezydenta itp. W 
tej, tak trudnej materji, trudnej nietylko dla podatnika, ale 
też i dla prawników, uwzględniać trzeba też stale rozpo- 
rządzenia wykonawcze £ judykaturę sądową, do której na” 
leżą Sąd Najwyższy jako kasacyjny dla spraw karno-po- 
datkowych ; Najwyższy Trybunał Administracyjny; wielkie 
znaczenie posiada również wykładnia Min. Skarbu (depar" 
tamentu podatkowego). Podręcznik, opracowany przez 
"dwuch autorów, zdawna zażywających sławy wybitnych 
znawców tak rozległego przedmiotu, pełnego niespodzia- 
nek į omalże nie zasadzek, wywiązał się ze swego zada- 
nia wzorowo, Bo dali książkę, w której laik nawet może 
się zorjentować o tyle, że zasięgając rady specjalisty, 
wskazać będzie mógł na te punkty, które wzbudzają w nim 
wątpliwości. Fachowiec znajdzie zaś oprócz tekstu usta- 
wy w jej obowiązującem brzmieniu wszystko, co mu bę: 
dzie potrzebne do wydania opinii w przedłożonej mu spra- 
wie podatkowej, Wykład jasny i zwięzły, do tego przej- 
wy) o erni goi bici alfabetyczny i niezwy* 

staranne wykonanie ukarsk : $ 
półrocznika rskię są dalszemi zaletami 


tej sprawie, wykluczający ugodę z Polską tak długo, pókł 
nie zrzeknie się ona Wilna. Artykuł ten napisany został 
pod presją nacjonalistów. 


SOWIETY 


z O Z R Z A 


NOWY SPISEK PRZECIW STALINOWI został wy- 
kryty według wiadomości berlińskiego „Biuletynu o po- 
zycji Trockistów*, Aresztowano w Moskwie: komisarza 
wyżywienia Eismonta, kierownika komunikacji autobuso» 
wej Tomaszewa, b. komisarza rolnictwa Smirnowa oraz 
szereg innych wybitnych działaczy. O istnieniu tego spi- 
sku mieli wiedzieć Rykow i Tomskij. B. ambasador sow.. 
w Rzymie i zastępca przewodniczącego rady komisarzy 
ludowych Kamieniew zesłany został do Syberii, b. prze» 
wodniczący 3-ej międzynarodówki Zinowiew na Kaukazie 
i współpracownik politbiura Sten do Akmolińska; -sekre- 
tarz organizacii Moskiewskiej Rjutin osadzony został w 
więzieniu w Czelabińsku. 


STANY ZJEDNOCZONE 


' SPRAWA NIEPODLEGŁOŚCI WYSP FILIPIŃSKICA 
została odesłana do specjalnej komisji, celem uzgodnienia 
poglądów senatu i izby reprezentantów. Senat określił na 
lat 12 okres przejściowy do niepodległości wysp, izba re* 
prezentantów określiła go na lat 8. Podobno Hoover prze- 
ctwstawi projektowi swe veto, y 


WYSZEDŁ Z DRUJKU 


PODRĘCZNIK ZWIĄZKU 
POLSKICH KAWALERÓW 
MALTAŃSKICH 


Z ILUSTRACJAMI 


Do nabycia dla Członków Związku na papierze 
zwykłym po 25.— zł, na papierze czerpanym 
po 40.— zł. za egzemplarz, ; 
Dla wszystkich innych egzemplarze na pa- 
pierze zwykłym po zł. 30.— 
Każdy egz. liczy się już z oprawą, 
Na koszta przesyłki pocztowej dołączyć . 


należy po 80 gr. od każdego zamówionego 
egzemplarza. | 


Zamówienia i należności nadsyłać należy do 
Zxlązku Polskich Kawalerów Maltańskich: 
SMOGULEC, p. WĄGROWIEC (Wielkopolska) 


LICZBA EGZ. BĄRDZO OGRANICZONA 


Nowy gmach P. K. O. | 


pomijamy | maszyn. . Niesłychanie: skomplikowane 
'matycznie w parę chwil bez omyłki robi i notuje automat 


sali posiedzeń rady. Ściany palisandrowe, u sufitu zwie- tam, gdzie naisprawniejszy buchalter lub rachmistrz mu- 


Przedwczoraj podaliśmy już pokrótce opis uroczysto- 
ści poświęcenia nowego gmachu P. K., O. w Warszawie. 

Uroczystość tę uświetnił swą obecnością Pan Prezy- 
dent Rzplitei, a poświęcenia dokonał J. Em. ks. kardynał 
Kakowski. 


Po dokonaniu aktu poświęcenia ks. Kardynał wygło- | 
sił krótkie przemówienie, w którem podkreślił znaczenie . 


oszczędności dla państwa i społeczeństwa. a „tę 


Minister Skarbii, prof. Wł. Zawadzki, rzuciwszy garść 
impońujących co do rozwoju cyfr, wskazał na tę doniosłą 
rolę, jaką P. K. O. odgrywa w naszem życiu gospodar- 
.czem. Wreszcie prezes P. K. O. dr. Henryk Gruber w 
krótkich słowach zaznajomił słuchaczów z dziejami gma- 
chu, który przed chwilą poświęcono. Oto niektóre ustępy 
z przemówienia prezesa P. K. O.: 

„Na budowę łącznie z przebudową dawnego gmachu 
zużyto okóło 250 tys. dni roboczych, czyli 2 mili. godzin 
"pracy bez uwzględnienia pracy warsztatów przedsiębior- 
ców, producentów i dostawców. Przy dostawach i robo- 
tach kierowano się zasadą ustalenia najniższych godzi- 
'wych cen z reguły w drodze przetargu. Zasadą, którą 
stosowaliśmy w ciągu całego czasu budowy był podział 
zamówień pomiędzy jaknaiwiększą ilość warsztatów prá- 
cy, celem podtrzymania w dobie kryzysu iaknajwiększej 
ilości placówek wytwórczych. . SK FK 

Stosowaliśmy również naiściślej zasadę używania 
przy budowie i dostawach materiałów krajowych: ma- 
terjały zagraniczne zastosowano jedynie w drodze wy- 
jatku po przeprowadzeniu w każdym wypadku gruntowne- 
go stwierdzenia, że brak wogóle odpowiedniego materiału 
krajowego. 

W gmachu pracuje obecnie 1193 pracowników i 314 


maszyn. Dział ubezpieczeń i działy gospodarcze nie wcho- | 


dzą więc w tę liczbę. Obrót dzienny przeciętnie 77 mil- 
jonów zł., co daie rocznie ponad 23 miljardy zł. Ilość ksią” 
żeczek oszczędnościowych 939.049, kont czekowych — 
66.968, kont bankowych 15.350, ilość pclis ubezp. 60.000. Ra- 
zem więc ilość klienteli stale związanej z P. K. O. wyno- 
si 1.081.000 ze stanem na kontach 601 milji. zł. i 112 milj. 
zł. sumy ubezpieczeń. , 
Mość kliienteli, obsługiwanej przy kasach, dochodzi w 
pewnych dniach do 17.000 osób dziennie. W ciągu je- 
dnego roku obsłużono przy kasach naszych w centrali i 
oddziałach 4 mili, 100 tys. osób“. ; 
` Ilustracią przemówienia tego było zwiedzanie gma- 
chu.  Stwierdzić więc możemy  przedewszystkiem, iż 
wszystko do najmniejszych szczegółów zostało tu rozpła- 
nowane niezmiernie celowo i metodycznie. Owe ważne 
i nieodzowne cechy praktyczne powiązano z wielką dba- 
łością o estetykę. Dla przykładu podamy drobny szcze- 
gôl. Winda błyskawiczna (1.4 m. na sekundę!) zwozi nas 
na sam dół (2 piętra niżej. powierzchni ulicy). Wielka 
hala maszyn najrozmaitszych i kotłów. Wzdłuż ścian i 
na suficie snują się całe kilometry przeplataiących się we 


wszystkich kierunkach rur, rurek, przewodników. Otóż | 


każdy rodzai tych rur (woda, para, gaz, prąd do maszyn, 
prąd do oświetlenia, powietrze zgęszczone do poczty 
pneumatycznej i t. d., i t. d) pomalowano na inny kolor. 
Rzecz bardzo celowa, ułatwiająca poszukiwania w' razie 
jakiegoś zepsucia. Ale kolory dobrano nadzwyczaj udat- 
nie tak, że Ścianom ponurego podziemia nadano wyraz 
niemal wesoły. | 

Cóż dopiero mówić o wielkiej sali na parterze, całej 
kolorowym kieleckim marmurem wyłożonej i przykrytej 
dachem witrażowym. 


„DZIEŃ POLSKI, 22 grudnia 1932 r. 


| Ale salę tę każdy obejrzeć może, więc 
„szczegóły. Specjalne natomiast słowa uznania należą się 
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kazywano nam cały szereg. blankietów,  blankiecików, 
kart, na których rubryki rozplanowano w zależności od 
obliczenia auto- 


szaią Się prześliczne kandelabry, coś niby zmodernizowa- | siałby pracować kilka minut. 


'ny Ludwik XV, meble dobrane odpowiednio. Jest to 


tystycznei w dzisiejszych czasach. powszechnego zmater” 


P. K. O. pracuje wedle swego własnego systemu, któ- 


iprawdziwa perełka, Świadcząca o wysokiej kulturze este- ry jest wydedukowany z systemu austriackiego i szwedz* 
tycznej inicjatorów i twórców. Popieranie twórczości ar-, kiego. 


Z zacisznego korytarza wchodzimy do jakiejś sali. 


jalizowania, to dziś zjawisko. rzadkie, tem godniejsze więc | 0 uszy nasze obija się jakiś warkot, stukot. Coś niby 


podkreślenia. 


pomieszany huk motoru i kulomiotu. To kilkadziesiąt pań 


Ale w nowym gmachu P.: K. O. nietylko to jest in- ji panienek uderza z piorunuiącą szybkością w klawisze 


teresujące. I materialiści mają tam co oglądać, a bodaj 
znacznie więcej, niż miłośnicy sztuk pięknych. 
. fmponuje owa zadziwiająca harmonia, z jaka kie- 


rownictwo tej olbrzymiej instytucii potrafiło spleść naj- 


jakichś sporawych, czarnych pudeł-maszyn. 


Po paru chwilach w uszach dzwoni, w głowie szum. 
Mocnych trzeba nerwów, by tu dłużej wytrzymać. A je- 
dnak panie pracują przy tych maszynach po 7 godzin z 


nowszą maszynę biurowo-rachunkową z pracą rąk ludz- | krótkiemi dwukrotnemi przerwami odpoczynkowemi. Pra- 


dając 
omyłki. 


kich. Praca zmechanizowana jest wręcz idealnie, 
maximum  gwarancyj, wykluczających niemal 


Rozplanowanie biur też jest całkowicie znormalizowane, 
przechodził możliwie 


by każdy. papier, każdy blankiet 


bezpośrednio z rąk iednei pracowniczki do drugiej, z ie- 


dnej maszyny do innej, by na drogę tracono minimum 
czasu. 


cują — to mało, bo jak mi szef tego biura-piekiełka mô- 

wił, pracują, nie myląc się i z nadzwyczajną sprawnością. 
* >% x 

o P. K. O. jest jednym więcej dowodem, ile grzeszą 

owi wieczni malkontenci, stale powtarzający, że „u nas 

nic się nie robi“. Nietylko rozwój cyfrowy P, K. O., nie- 

tylko nowe gmachy, ale stałe i ciągłe doskonalenie me- 


Tam, gdzie droga musi być dłuższa, skraca ją w cza- |tod pracy, podniecane energją i inicjatywą prezesa Gru- 


sie wewnętrzna międzywydziałowa poczta pneumatyczna. |bera może stanowić świetną odtrutkę na panoszący 
Widzieliśmy urzędników i maszyny przy pracy. Po-'defetyzm i pesymizm kryzysowy. 


się 


Z muzyki 


Wieczory aryj i pieśni M. Kahle-Szyperskiej—M. Labji, Br.Wileckiej i R. Lilian. — Koncert symfoniczny z udz. WŁ. 
Horowitza. — Koncert kompozytorski W, Friemanna, — Poranek symfoniczny muzyki polskiej. 


ry aryj i pieśni M. Kahle-Szyperskięi oraz M. Labii z 
udz. jej uczenic, koncert symfoniczny, koncert kompozy- 
torski W. Friemanna wreszcie koncert popularny poświę- 
cony muzyce polskiej. P. Kahle-Szyperska jest uczenicą 
znanej śpiewaczki p. St. Szymanowskiej; pięknym swym 
głosem włada: umieiętnie i pewnie, „a to samo można po- 
wiedzieć i o pp. Br. Wileckiej: oraz R. Lilian, która wraz 
z swą nauczycielką wystąpiły na koncercie urządzonym 
przez p. Guranowskiego (Catik). Zarówno mezzo-sopran 
p. Wileckiej jak i sopran p. Lilian — to materiały głoso- 
we, które zasługują na to, by się niemi zajęła artystka tei 
miary co p. Labia. Starannie obmyślany program wyko- 
nały panie z wielkiem powodzeniem. 

Od dawna zapowiadany koncert Wł. Horowitza odbył 
się przy wypełnionej sali Filharmonii. Pianista ten oka- 
zał się w istocie wirtuozem wielkiej miary i to tak pod 
względem techniki, przejrzystej, Świetnie wprost rozwi- 
niętej jak i wewnętrznej strony gry. Łączą się walory 
te w całość wysoce harmonijną, nadającą produkcji Ho- 
rowitza to wysokie znaczenie. Koncertem dyrygował M. 
Freccia, kapelmistrz utalentowany, przy pulpicie u nas nie 
lpo raz pierwszy się pojawiający. ; AAE, 
| © Pianistkę, która jak dotąd znana jest tylko w kraju, 
lale która:w sztuce swej stale się doskonali, jest p. Z. Ja- 
„roszewiczowa. Już z racji jej występu na koncercie, u- 
| rządzonym przez Komitet Dni Chopinowskich pisaliśmy o 
pięknem wykonaniu kompozycji twórcy Mazurków. Słu- 
'chając ostatnio koncertu f-mol odegranego na Poranku 
symfonicznym, doszliśmy do przekonania, że, utwory Cho- 
pina mają w p. Jaroszewiczowej bardzo dobrą interpre- 
itatorkę i że powiększy ona grono naszych Chopinistów, 


Ruch koncertowy ostatnio bardzo się ożywił: nie by- |ale tych, którzy naprawdę na to miano zasługują. 
ło prawie: dnia żebyśmy nie mieli koncertu i tak wieczo- |- 


Zarówno W. Friemann jak i P. Perkowski mają już 
swoją kartę w dziejach naszej muzyki. P. Friemann obe- 
cnie dyrektor Konserwatorium w Katowicach, sam wy- 
bitny pianista, oczywista nailepiej wypowiada się w utwo- 
rach na fortepian (preludia i Jeniczeri); ale i pieśni oraz: 
kompozycje na skrzypce odznaczają się dobrą fakturą i 
świeżemi pomysłami. To samo można powiedzieć o no- 
wym utworze P. Perkowskiego „Oratorium“ (do słów K. 
Gatczyńskiego) na chór i orkiestrę. W oratorium, odzna- 
czonem |I-szą nagrodą na konkursie „Wielkopolskiego 
Związku Kół Śpiewaczych* znać wprawdzie jeszcze pe- 
wne wpływy muzyki francuskiej, ale nie przysłaniają one 
oblicza własnego kompozytora, jak wiadomo o indywi- 
dualności wyrażnie się zarysowującej, który chce własną 
drogą podążyć i drogi tej jest świadom. 


W wykonaniu Oratorium wzięły udział Chóry Urzęd- 
ników pocztowych, Orkiestra Filharmonii oraz „solistka p. 
M. Kaupe. 


J. GŁ 


NASZE CIASTA 


niedoścignione w smaku i gatunku, 
są ozdobą każdego przyjęcia, 
Na święta polecamy strucie, 
pierniki i baby w bogatym wyborze. 


CUKIERNIA 


ZIEMIAŃSKA 


G8SP 


Ą 


ZAGADKA 


(ZAMIAST RECENZJI TEATRALNEJ) 


rego gra z wielkiem powodzeniem Teatr: „Nowe | 
tocz 


Ateneum“. ' 


-Z jednego teatru wzięto nazwisko, z drugie- | go, À i 
4na pokojówkę, owi naiwyżsi generałowie bojowi 


go — kwalifikację sztuki, wydrukowano afisze, 


Ten car, który rusza się i chodzi, jak „około- 
nyj nadziratiel*, owa dama dworu cesarskie- 
która swem zachowaniem zupełnie przypomi- 


Więc jakto? Przez kilka miesięcy robi się | Swą treścią i formą graficzną przypominające pla- i ministrowie, do złudzenia naśladujący subjek- 
wielką reklamę, ogłasza urbi et orbi, że oto po- |katy wędrownych cyrków małomiasteczkowych, | cików i małomiasteczkowych „praporszczikow 
wstaje „nowa placówka sztuki“, której zadaniem | zaangażowano chór cygański (oryginalny—głosi ,zapasa”. A owe „drgawki strachu“ kandydata na 
i celem będzie szerzyć kulturę teatralną, udostęp- | afisz i program!)—-nawiasem mówiąc jedyny do" | ministra — Dobrowolskiego!!! | 


nić teatr, w najlepszem tego słowa znaczeniu, dla 
najszerszych warstw publiczności, by potem — 
po szeregu niezrozumiałych i okrytych mgłą dziw- 
mej tajemniczości i miliona plotek skandali — wy- 
stawić „Rasputina“, marne, pozbawione jakiej- 
kolwiek wartości artystycznej sztuczydło, celowo 
i świadomie przejaskrawiające znane powszech- 
nie tragiczne zdarzenia z ostatnich dni Rosji car- 
skiej. i ; 

„Rasputina“ skleciło dwuch pisarzy bolsze- 
wickich. Jeden o głośnem w literaturze rosyjskiej 
nazwisku — Aleksy Tołstoj — hrabia, który stał 
się zwolennikiem czerwonego rezime'u (możeby 
na afiszu Teatru Artystów wypadało dodać „ju- 
nior*, już przez samą lojalność, by publiczność nie 
brała owego bolszewika za autora niedawno gra- 
nego z wielkiem powodzeniem w Teatrze Narodo- 
wym „Iwana Groźnego“). Drugi — Szczegolew — 
wschodząca gwiazda literatury „państwowej“ 
Z. S: RR: 


„Rasputina“ określono na afiszu, jako repor- 
taż. Tak samo jak „Kapitana z Koepenick“, któ- 


bry moment widowiska—i z takim bagażem wyru- 
szono po powodzenie... ka-so-we. `` 
Cel osiągnięto“ Podobno: wszystkie razem 


| było 
' kapitalna dowolność mundurowa — 


Zbyt niedawne jeszcze to czasy, by można je 
traktować z taką dezynwolturą (n. p. ta 


zupełnie jak 


wzięte przedstawienia „Krakowiaków i Górali“; w „Wampuce'*). Być może, że tak chcą autorzy. 


i „Turandot“ (pardon „Księżniczki Chińskiej“) | Ale autorzy ci — 


nie dały tyle, ile oodziennie daje „Rasputin“. 
„A więc winszujemy, winszujemy. 

Pozwalam sobie tylko zadać pytanie, bo sam 
tej zagadki rozwiązać nie umiem, co stało się 
z wzniosłemi hasłami o szerzeniu kultury tea- 
tralnej. 

„Rasputin“ jest przedstawieniem potwornem. 
Niepodobna bez obrzydzenia na te plucia w twarz, 


plugastwa, obmierzłe dowcipy, patrzeć. Tembar- | pod 
dziej, że reżyseria nie postarała sie o iakie- | kich 


kolwiek stonowanie, gra zaś jest taka, jakiej 
nie widziałem w Warszawie jeszcze nigdy, dosło- 
wnie nigdy. Poza paroma nazwiskami — p. Hal- 
skiej, która miała b. dobre momenty oraz pp. 


Kreczmara i Gielniewskiego, pozostali aktorzy | 


snuli į rzucali się po scenie — trudno to nawet 
określić — coś pomiędzy teatrzykiem amator- 
skim, a najgłębszą przedwojenną prowincją. 


| to bolszewicy. Sztuke napisali 
albo na zamówienie jakiegoś „ciku“, czy ech 
albo, by się w łaski tych „cików* wkupić. 


O tem na ulicy Karowej zupełnie zapomnia- 
no. I wystawiono tę rzecz napewno jeszcze bar- 


„dziej wyraziście, jeżeli idzi i 
| AZIS / zie O propagande rewo- 
| lucyjną, niż to czyniono ; 
i mie. 


w Moskwie, czy Kostro- 


I to ma być propaganda kultury teatralnej, 
HE smaku artystycznego wśród szero- 
mas? Propaganda? Tak, ale chyba podnieca- 


| nia najniższych instynktów. 


Ze sztuką, z kulturą, z teatrem „Rasputin* 


| nic nie ma wspólnego wogóle, w tem zaś wy- 


stawieniu w szczególności. 


Na dnie „Teatru Artystów* tkwi jakaś 


nu-_ 
ra, niewytłumaczalna zagadka. Ki 


L. Lewenstam 
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Proces zam 


DZIEŃ POLSKI“, 22 grudnia 1932 r. 


achowców ukraińskich 


MOWY OBROŃCÓW . 


W piątym dniu rozprawy jako pierwszy z przedsta- | powstał napad w: Gródku. Obrońca podkreślił niski sto- 


wicieli obrony przemawiał adw. Starosolski, omawiając 
obszernie momenty, które obciążają Biłasa w związku z 
zabójstwem przodownika w QGlinnej Nawarii. Następnie 
obrońca przystąpił do sprawy napadu w Gródku Jag., do 
udziału w którym Biłas się przyznał. Obrońca usiłuje w 
swem przemówieniu obniżyć znaczenie roli i iniciatywy 
Biłasa w napadzie. Zdaniem iego, Biłasowi nie była po- 
wierzona rola napastnika z bronią w ręku. Obrońca pro- 
si o uwzględnienie tei roli oskarżonego, iako okoliczności 
łagodzącej. Adw. Starosolski podkreśla młody wiek oskar- 
żonego, brak wykształcenia, obce wpływy, wreszcie przy- 
znanie się bez zastrzeżeń do winy, bez czego sąd doraźny 
nie mógłby w tei sprawie wyrokować. Kończąc swe prze- 
mówienie obrońca omawia motywy czynu Biłasa oraz ro- 
lę, odegraną przez Motykę, występującego w charakterze 
świadka w procesie, a który górował pod względem in- 
+elektualnym nad oskarżonymi Biłasem i Danyłyszynem. 

Następnie przemawiał adw. Maritczak, wiele czasu 
poświęciwszy zagadnieniom politycznym, na których tle 


74 życia prowincji 


pień wykształcenia oskarżonych oraz ich dotychczasową 
niekaralność. 


Po przerwie zabrał głos obrońca Danyłyszyna, dr. 
Szuchywicz,. usiłując umotywować twierdzenie, iż spra- 
wa Danyłyszyńa, który podczas całej rozprawy zachowy- 
wał milczenie, nie winna być rozpatrywana przez sąd do- 
raźny. Wywody adw. Szuchywicza uzupełnia drugi o- 
brońca Danyłyszyna Pankowski, który prosi trybunał o 
łagodny wymiar kary. Zkolei przemawia obrońca Żura- 
kowskiego dr. Hankiewicz, który uważa, że Żurakowski 


Ś. p. Karol Stryjeński — - 


W sile wieku nieubłagana Śmierć zabrała z grona ar- 
tystów-plastyków : Karola Stryjeńskiego. 

Urodzony w Krakowie 1887 roku, kończy w swem 
rodzinnem mieście szkoły, poczem wyjeżdża na politechni- 
kę do Zurichu. Wielka wojna Światowa przerywa jego 
prace artystyczne, wstępuje do legionów i odbywa z nie- 
mi całą kampanię. Po zawarciu pokoju wraca do swej 
zawodowej pracy, którą przedewszystkiem była architek- 
tura wnętrza, i prowadzi warsztaty sztuki zdobniczei przy 
szkole Przemysłowei w Krakowie. Wkrótce potem zosta- 
je mianowany dyrektorem szkoły przemysłu drzewnego w 
Zakopanem, gdzie pleniąc z zapałem dawne snycerskie na- 
leciałości naturalistyczne, stara się wydobyć z przy- 


został w sprawę wmieszany przypadkowo i jedyną jego |rodzonych zdolności uczniów syntetyczne formy figurek 


winą, według obrony, jest to, iż na polecenie komendanta 
bojówki czyścił rewolwer. i należał do U. O. N. 


Przemówienie adw. Hankiewicza zamknęło rozprawy 
wczorajsze, wznowione dziś o g. 9-ej rano. 
Przemawia jeszcze jeden i ostatni 

Głuszkiewicz, obrońca Kossaka. 
Wyrok podajemy na str. l-szej, 


obrońca — dr. 


Afera bombowa w Łodzi zatacza coraz szersze kręgi 


18 DZIAŁACZY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I N. P. R. PRAWICY, ARESZTOWANO POD ZARZUTEM UDZIAŁU 
W SPISKU 


Donosiliśmy wczoraj o aresztowaniu 
Związków Zawodowych, Romana Kuchciaka oraz kilku in- 


podrzucenia bomb przed gmachy urzędu wojewódzkiego 
i magistratu. 


wice-prezesa sprawców 
N. P. R.-prawicy, a jednocześnie prezesa t. zw. kartelu j wych, wywołało zrozumiałą 
: związków zawodowych. 

nych osób z pośród działaczy tej organizacii pod zarzutem | 


zamachu, tak wybitnych działaczy związko- 
sensację wśród członków 


Należy nadmienić, że karte] Związków zawodowych 


(jest organizacją skrajnie lewicową, grupując nawet w so” 


bie dość poważną ilość jawnych komunistów, którzy prze” 


Obecnie nasz korespondent łódzki nadsyła nam dal | prowadzali energiczną agitację wśród bezrobotnych i sta- 


sze szczegóły tej niesłychanej afery: 
" Jak się okazuje, wśród 18-tu osób aresztowanych W 


rali się opanowywać wszelkie strajki, czy też zatargi. W 


j ostatnich czasach przy jakichkolwiek zatargach, kartel 


związku z zamachem bombowym w Łodzi, aresztowani | przez agitację usuwał wpływy innych związków zawodo” 
zostali sekretarz gen. Kartelu Związków Żawodowych, Jan jwych, a przywódcy kartelu prowadzili akcie na swoją re- | 
Rzetelski oraz wybitniejsi działacze „Kartelu* Milka, Hała kę į podburzali robotników do wystąpień. Lokale kartelu 


` 1 Klimczak. 


zes kartelu, wydał odezwy do bezrobotnych, wzywając 
ich do demonstracji przed . Województwem, Wykrycie 


'związków zawodowych są obecnie opieczętowane. 
W przeddzień podrzucenia bomb, Kuchciak, Jako pre- . 


- Sprawcy zamachów staną prawdopodobnie przed są“ 
dem doraźnym. (K.). 


Wykrycie sensacyjnej afery przemytniczej 
OFICER STRAŻY GRANICZNEJ NA CZELE SZAJKI PRZEMYCAJĄCEJ NARKOTYKI 


„IKC“ w dzisiejszym numerze 


A . a . «| 
wiadomość o wykryciu nowej wielkiej afery przemytniczej, | 
'lecenie władz warszawskich dyrektora Kasy Chorych w ,tać, a raczej jaką książkę wybrać przy zakupach gwiazd- 


w którą zamieszany jest szereg wybitnych osobistości: 


przynosi sensacyiną | Siedlecki, którego niezwłocznie aresztowano. 


W związku z tą sprawą aresztowano również na po* 


— ~ 


ciętych w drzewie. WE 
W roku 1927 został powołany na profesora rzeźby mo- 
numentamej w Szkole Sztuk Pięknych w Warszawie. 


Wielka energia życiowa nie pozwoliła mu na ograni- 
czenie się wyłącznie do pracy pedagogicznej, lecz wciąg- 
nęła go do pracy społecznej. Zakłada stowarzyszenie 
„Forma“, bierze czynny udział w Towarzystwie „Ład“, 
organizuje odczyty i wystawy w klubie artystycznym w 
Polonii. Z chwilą założenia Instytutu Propagandy Sztuki 
jest jego naiczynniejszym członkiem, daje plany i prze- 
prowadza budowę prowizorycznego budynku Instytutu na 
placu Marszałka Piłsudskiego i zostaje jego dyrektorem. 

Do najlepszych jego architektonicznych prac należy 
dom dr. Nowaka w Zakopanem i plan regulacyjny Zako- 
panego, w którym wykazał niezwykłe zdolności urbani- 
styczne. . 

Kraków był mu kolebką i Kraków zachowa jego 
szczątki. Z Krakowa zrodziło się w nim, to niezwykłe 
upodobanie do prostych elementów sztuki ludowej, które 
przekazywał swoim uczniom w Zakopanem i które odro- 
dziło naszą drobną zdobniczą rzeźbę w drzewie. Rzeźba 
ta została uznana nietylko w kraju, lecz i za granicą na 
różnych wystawach, a przedewszystkiem na: wielkiej wy- 
stawie. sztuki dekoracyjnej w Paryżu. 

F. S$. 


* 


* * 


Pogrzeb Ś. p. prof. Karola Stryjeńskiego odbędzie się 
w piątek o godz. 10 rano w kaplicy cmentarza rakowic- 
kiego w Krakowie. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. prof. K. Stryień- 
skiego odbędzie się w Warszawie, w górnym kościele św. 
Krzyża w piątek o godz. 10 i pół rano. : mz 


Ruch wydawniczy 
CO CZYTAĆ 
Najlepszą odpowiedź na trudne zagadnienie: co cży+ 


Od dłuższego czasu władze celne zaniepokojone były | Rawiczu, Roszklewicza, | jednego ze znanych na terenie kowych, znajdzie czytelnik w numerze gwiazdkowym — 
pojawianiem się w Polsce olbrzymich ilości narkotyków, Rawicza lekarzy. Ponadto zwolniony został ze swego sta” | bezpłątnym — czasopisma „Co czytać". 


a w szczególności morfiny į kokainy. Mimo, zdawałoby się 
dokładnej obserwacji į szczelnego obstawienia granicy 
gdańskiej, tudzież innych znanych władzom dróg przemy- 
tu, nie udawało się wykryć lub nawet choćby wpaść na 
ślad tajemniczych przemytników. Dopiero ostatnie dni da- 


'nowiska komendant Szkoły Kadetów w Rawiczu, ppłk, 
| Wilczyński, starosta pow. rawickiego otrzymał beztermii- 
| nowy urlop, a komisarz straży celnej w Rawiczu, Demi- 
| dowicz, otrzymał transłokację na granicę polsko-rumuńską, 


Straty, wynikające z tej afery dla Skarbu państwa, 


ły sensacyjfie wyniki. Okazało się, że siedliskiem szajki | sięgają setek tysięcy zł. 


przemytników jest Leszno, położone opodal granicy nie- 
mieckiej, Dalsze. energicznie prowadzone śledztwo wy- 
kryto — jak donosi „I. K. C.“—że na czele całej afery prze” 
mytniczej stał podobno komendant straży granicznej, mjr. 


Do Niemiec przemycano wagony zboża, a z Niemiec 


| do Polski wielkie ilości narkotyków. Przemytnicy dora- 
biali się ogromnych sum, gdyż na każdej przesyłce zara” 
| blali po kilka tysięcy zł. 


Walka seimu gdańskiego z senatem 


Wczorajsze posiedzenie Volkstagu było widownią dal- 
szej walki pomiędzy stojącym obecnie u władzy Senatem, 
a ziednoczoną opozycją z prawa i z lewa. Pierwszym 
punktem porządku dziennego było ponowne głosowanie 
nad uchwaloną już raz przez Volkstag ustawą o uchyleniu 
pełnomocnictw dla Senatu. Głosowanie to musiało się od- 
być, ponieważ Senat zgody swej odmówił na pierwotnie 
uchwaloną ustawę w tej samej sprawie, Przy tei sposo” 
bnoścj prezydent Senatu Ziehm wygłosił długą mowę, W 
której kategorycznie oświadczył, że Senat obecny uważa 


siebie za jedynego w obecnych warunkach, „sternika na- 
wy państwowej“ į uchwał Volkstagu wykonywać nie bę” 
dzie. 


| innych, a uznać 


Po przemówieniach mówców opozycyjnych ustawa : 


uchylająca pełnomocnictwa została ponownie przyjęta 41 
głosami przeciwko 29. r 
Następnie tą samą większością głosów uchwalono u- 
stawe o amnestii dla przestępstw politycznych, z tem, że 
powinna ona być natychmiast wprowadzona w życie. 


POERRAPRPEN 


TCZEW 
` — Budowa nowego kościoła na Pomorzu. 
Starogardzie rozpoczęto budowę nowego kościoła, gdyż 


stary kościół, T 
jest za mały dla 14-stotysięcznego miasta. Mieszkańcy już 


dzie propagować liberalną myśl gospodarczą, a przeciw- 


Ostatnio w|stawi się polityce etatystyczno-interwencyjnej. (K.). 


— Nie sprzedaż, lecz dzierżawa zakładów Schlossera. 


zbudowany przez Krzyżaków w 1334 r.|Zakłady Przemysłowe Schlosserowskiej Manufaktury w 


Ozorkowie zostały nie sprzedane, lecz wydzierżawione 


od kilku lat czynili starania, by wznieść nowy kościół. |nieiakiemu p. Voglowi. Obecnie zakłady te są okupowane 


Przy budowie pracuje 200 bezrobotnych. 


ŁÓDŹ 

— Nowa organizacja gospodarcza pod przewodnłc- 
iwem prof. Kryżanowskiego, Odbyło się zebranie wybit- 
nych przedstawicieli łódzkiego świata przemysłowo-han- 


przez robotników, którzy nie chcą się zgodzić na warunki, 
jakie im proponuje dzierżawca. [Inspektor pracy zaintere- 
sował się sprawą strajku i jest nadzieja, że w końcu b. ty- 
godnia zatarg zostanie zlikwidowany. (K.). 

` — Nowe władze firmy Scheibler i Grohman. . Na wal- 
nem zebraniu akcjonariuszy  Ziednoczonych Zakładów 


dlowego, na którem postanowiono powołać do życia orga- | Scheiblera i Grohmana wybrano nowe władze. Do Rady 
nizacje pod nazwą: Towarzystwo Polityki, Gospodarczej | Nadzorczej weszli: Karol Scheibler, Henryk Grohman, dr. 
Włókiennictwa Polskiego. Prezesem nowej organizacii| Karol Herbst, dyr. Banku Polskiego w Łodzi Czerluncza- 


został prof. 


Adam Krzyżanowski. Nowa organizacja bę-. kiewicz, dyr. Banku Gospodarstwa Krajowego w Warsza- 


Numer ten jest zredagowany przejrzyście į nadzwy* 
czaj zajimująco i przedstawia się nader okazale. A więc: 
32 stronice, osobno dla dzieci i młodzieży j dla dorosłych, 
mnóstwo dwubarwnych jlustracyj i tekst, który przynosiłby 
zaszczyt każdemu pismu literackiemu. A więc: fotografie, 
autografy, artykuły i wyjątki z nieopublikowanych jeszcze 
utworów takich pisarzy jak: W. Berent, A. Bogusławski, 
M. Choromański, J. Iwaszkiewicz, J. Meissner, K. Maku- 
szyński, A, Strug, C. Szelburg-Zarembina, K. Wierzyński 

Dodajmy nadto, że pismo to otrzymuje się bezpłatnie 
w księgarniach Gebethnera i Wolffa, jak i we wszystkich 
je wypadnie za wspaniały upominek 
gwiazdkowy. A 


wie Pawłowicz. Do Zarządu wybrano: dr. Feliksa Maciu- 
szewskiego, jako prezesa oraz Karola Wilhelma Scheible- 
ra i Leona Herbsta jako członków. Generalnym dyrekto- 
rem został inż. Fritz. Hoffman, dyr. finansowym pozostaje 
nadal dr. Józef Kugel. Jak się dowiadujemy, po świętach 
odbędzie się posiedzenie Zarządu, na którem będzie oma- 
wiana. sprawa całkowitego uruchomienia zakładów. (K.). 


SOSNOWIEC , 

= — Zlikwidowanie strajku włoskiego w „Zawierciu”. 
Strajk włoski w fabryce Tow. Zawiercie po 8 dniach zo- 
stał zlikwidowany. Robotnicy opuścili gremialnie fabry- 
kę po ogłoszeniu wyniku konferencji z sekretarzem Związ- 
ku Zawodowego. i z dyrekcią fabryki. Robotnikom wypła- 
cóno zaległe zarobki. Istnieje możliwość uruchomienia 
fabryki! w styczniu względnie w lutym przyszłego roku 


RYBNIK | | 

— Wykonanie wyroku Śmierci, Wobec nieskorzysta” 
nia przez P. Prezydenta R. P. z prawa łaski w stosunku do 
skazanych dnia 20 b. m. przez sąd doraźny w Rybniku 
na karę Śmierci przez powieszenie Emila Adamczyka i Ja- 
na Kubla obu z Bzia w pow. pszczyńskim za zabójstwo i 
rabunek — wyrok został wykonany wczoraj. na podwó- 
rzu więzienia w Rybniku. BIEC Rai, 


x 
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„DZIEŃ POLSKI, 22 grudnia 1932 r. 
A DE PATEDA DA EAA ANE RA A AGREE EA OAI AAA TEE NOZ TO AOC TOAST DCI RPA WOK TT R WN TY CZ ORA EZR RADCA, 


Nagroda literacka im. Elizy Orzeszkowej 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dnia 22 grudnia 
DZIŚ: Herora i Zenona JUTRO: Wiktorji P. 
Wschód słońca 7.41 Zachód słońca 15.26 
Długość dnia 7,45 
Przybyło dnia 0.1 
Wschód księżyca 1.13 


Zachód księżyca 11.44 


OGÓLNE 


— ODZNACZENIE 
Pan Prezydent Rzplitej nadał Złoty Krzyż Zasługi r. 
dr. Ludwikowi Czyżewskiemu, 


okuliście dyrekcji okręgowej kolei państwowych w War-|nedykta uchwalił zorganizować w kwietniu lub w maju! 


Wczoraj wieczorem na posiedzeniu sądu konkursowe- 
go, złożonego z członków zarządów Kasy Literackiej i 
Związku Literatów i Dziennikarzy, pod przewodnictwem 
F. A. Ossendowskiego, nagrodę literacką im. Elizy Orze- 
szkowej w wysokości zł. 1.500 przyznano Maciejowi Wierz- 
bińskiemu za całokształt działalności literackiej a specjal- 
nie za jego działalność w sprawie obrony Kresów Zacho- 


dnich 

Jak wiadomo, nagroda literacka im, Elizy Orzeszko- 
wej, stanowiąca procent od funduszu zebranego po śmier-' 
ci autorki „Nad Niemnem" przyznawana jest co dwa la- 
ta. M. in, laureatami tej nagrody są Z, Bartkiewicz, W. 
Sieroszewski, Leopold Staff Ostatnim laureatem był ś, p. 
Juljan Ejsmond, 


: Pomnik na grobie $. p. Eugenjusza Małaczewskiego 


Zarząd Główny Związku Murmańczyków na posiedze- |na wzgórzu”, w których odmalowane są dzieje Oddziału 


głównemu konsultantowi |niu odbytem pod przewodnictwem prezesa dr. Stefana Be- | Murmańskiego. 


Zarząd Związku Murmańczyków wyłonił komitet or- 


szawie, za zasługi przy organizowaniu służby sanitarnej | przyszłego. roku II-gi walny zjazd członków Związku Mur- ganizacyjny, do którego weszli m. in. ppłk. dypl. Stefan 


polskich kolei państwowych, w szczególności z zakresu 
okulistyki. 


. '— OFIARA PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO NA 
RZECZ BEZROBOCIA 


szony Przemysł Cukrowniczy ofiarował bezpłatnie na ce- 
le charytatywne 5.000 worków (500.000 klg.) cukru do dy- 
spozycji instytucji pod nazwą „Fundusz Pomocy Bezro- 
botnym*. 
''— WZROST BEZROBOCIA 

Liczba bezrobotnych zarejestrowanych na terenie ca- 
łej Polski w dniu 17 b. m., wynosiła ogółem 198.272 oso- 
by, co w porównaniu ze stanem z poprzedniego tygodnia 
stanowi wzrost bezrobocia o 10.595 osób. 


„ "m ULGI PRZY SPŁACIE ZOBOWIĄZAŃ ZWIĄZKÓW 
KOMUNALNYCH 

W lokalu Związku Miast Polskich odbyło się pod 
przewodnictwem prez. m, st. Warszawy Słomińskiego, po- 
siedzenie komisji porozumiewawczej centralnych zrzeszeń 
samorządowych. Na posiedzeniu tem m. in. omawiana była 
sprawa ulg w spłacie przez związki komunalne ich zobo- 
wiązań, Wice-marszałek Sejmn Polakiewicz poinformował 
zebranych o wynikach rozmów na powyższy temat z mi- 
nistrem Skarbu i prezesem Banku Gosp. Kraj. Dalszy ciąg 
posiedzenia komisji porozumiewawczej odbędzie się w po* 
łowie stycznia roku przyszłego. 


— OGRANICZENIE RUCHU TOWAROWEGO NA 

KOLEJACH W CZASIE ŚWIĄT 

` Min. Komunikacji poleciło wszystkim dyrekciom kole- 
jowym ograniczenie ruchu towarowego w czasie nadcho- 
dzących Świąt, celem umożliwienia. odpoczynku śŚwiątecz- 
nego drużynom konduktorskim i parowozowym. Ograni- 
czenie ruchu towarowego zarządzone zostało od godz. 
4 pp w dn. 24 b. m. do godz. 6 pp. dn. 26 b. m. W czasie 
'tym przewożone będą tylko przesyłki pilne i artykuły łat- 
wo psujące się. , 


MIEJSKIE 
— PROBLEMY ORGANIZACJI SZKOLNICTWA 
1 WYCHOWANIA 


W dniach 28, 29 ; 30 grudnia r. b. obradować będzie 
zarząd główny Stow. Chrz.-Narodowego Nauczycieli w 
„Warszawie w lokalu własnym przy ul. Senatorskiej 19. 
Oprócz spraw organizacyjnych będą omawiane problemy 
zasadnicze, związane z wychowaniem ł szkolnictwem. Re+ 
iferaty wygłoszą: 1) Dr. B. Suchodolski p. t. „Kultura 
„współczesna a wychowanie”, 2) Ks, B. Kulesza n. t. „Ka- 
tolicki pogląd ńa cel i przedmiot wychowania”, 3) Dr: B. 
INawroczyński n. t. „Idea szkoły jednolitej we współczes* 
mych reformach szkolnych”, 4) L, Jaxa-Bykowski n. t. 
„Próba charakterystyki naszej młodzieży w związku z 
postulatami wychowania narodowego“, 5) Dr. M, Wa- 
chowski n. t „Nauczyciel jako podstawowy czynnik wy* 
chowania", | 

— ZE STOW. „POMOC BLIŻNIEMU“ 

Akademickie Stow. Charytatywne „Pomoc Bliżniemu“ 
z powodu ciężkich warunków finansowych nie mogąc u- 
rządzić gwiazdki dla rodzin pozostających pod jego opieką 
organizuje zbiórkę paczek żywnościowych, które mają być 


rozdane rodzinom. Łaskawi ofiarodawcy powinni skła» | 


dać paczki w lokalu Stowarzyszenia, Wilcza 52 m, 5 od 
dziś między godz. 9 a 12 w poł, 
_— Z ZACHĘTY 
7 powodu świąt Bożego Narodzenia wystawa w Za- 
chęcie będzie zamknięta w dzień wigilijny į w pierwsze 
święto, Od poniedziałku, 26 grudnia wystawa będzie ot- 
warta normalnie od godz, 10 rano do zmierzchu. 


_— Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Salon Zimowy w Instytucie Propagandy Sztuki w 
dzień wigiliiny otwarty będzie do godz, 2-ej popol. W 
pierwszy dzień Świąt wystawa będzie zamknięta, zaś w 
„ drugi dzień — otwarta normalnie od godz. 10. rano do 
zmierzchu. 


— PRZENIESIENIE BIUR P: K. O. Z UL, PRÓŻNEJ 

Pocztowa Kasa Oszczędności komunikuje, iż Biuro 
Inkasowe P, K. O. oraz kasa wekslowa i czekowo-oszczęd- 
nościowa mieszczące się dotychczas w domu P. K. O. przy 
ul. Próżnej Nr. 3, zostają z dniem 28 grudnia 1932 r. prze- 
niesione do gmachu Centrali P. K. O. przy ul. Jasnej róg 
$-to-Krzyskiej, 


mafńczyków w Zakopanem. 


Podczas zjazdu ma być odsłonięty pomnik na zrobie 


i Meyer, mir. dr. Hugo Karbowski, por. Piotr Wojciechow= 


ski i in. Komitet przygotowawczy ma zebrać fundusze na 


é. p. Eugeniusza Małaczewskiego, przedwcześnie zgasłego wystawienie pomnika $, p. Eugenjusza Małaczewskiego i 
znakomitego literata i żołnierza, autora zbioru nowel „Koń | zorganizować zjazd. 


M è O a 
Odpowiadając na apel powołanych czynników, Zrze- 


Lubziske-podlaskie zawody lotnicze 


Dn. 3 — 5 lutego 1933 r. odbędą się trzecie lubel-' 
sko-podlaskie zimowe zawody lotnicze, organizowane 
przez Lubelski Klub Lotniczy wespół z klubem lotniczym, 
Podlaskiej Wytwórni Samolotów, 

Zawody obejmą lot na trasie Lublin — Biała Podla- | 
ska — Kowel — Łuck — Zamość — Sandomierz — Dę- 
blin — Lublin, udział w sztafecie lotniczo-motocyklowej, í 
oraz strącanie baloników z lądowaniem w prostokącie. W 
razie niepogody ta ostatnia próba będzie mogła być ogra- 
niczona do lądowania w prostokącie, 

Do zawodów dopuszczone będą samoloty sportowe, 
zapisane do państwowego rejestru statków powietrznych, 
| oraz podpadające pod jedną z kategoryj, ustalonych przez 
F. A. IL 

` Pierwszy termin zgłoszeń upływa z dniem 21 stycz- 
nia 1933 (wpisowe 50 zł. od samolotu), drugi termin zaś 
z dniem 28 stycznia 193 r. (wpisowe 100 zł. od samolotu). 


Ruch świąteczny na kolejach 


Min. Komunikacji wydało szereg zarządzeń w związku | 
ze spodziewanem ożywieniem ruchu osobowego na kolejach | 
wobec zbliżających się świąt. Przedewszystkiem więc uru- 
chomione zostaną pociągi dodatkowe na tych szlakach, któ- į 
re corocznie wykazują najsilniejszy ruch podróżnych w 
okresie świątecznym. | 

Począwszy od dnia 21 b. m. aż do odwołania pociąg 
Warszawa — Kraków — Katowice rozbity zostanie na dwa 
pociągi: Warszawa — Kraków i Warszawa — Katowice. 
Pierwszy odchodzić będzie o zodź. 23.50, drugi o godz. 
23.59. | 


Ś. p. prof. Edmund Załęski 


Jak już donosiliśmy, wczoraj zmarł w Krakowie wy- 
bitny uczony, b, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. 
dr. Edmund Załęski, 

Ś. p. dr Edmund Załęski urodził się we Lwowie w 
r, 1868. W Rydze ukończył Politechnikę w stopniu inży- 
niera-chemika, odając się następnie studjom praktycznym 
i technicznym nad uprawą roślin. W dziedzinie tej ogłosił 
szereg dzieł, zarówno w ięzyku polskim jak obcym. Do 
najważniejszych należy „Instrukcja dla przeprowadzenia 
doświadczeń porównawczych“ (1906), ogłoszona również 
w języku niemieckim w r. 1908, która w tym języku do- 
czekała się trzech wydań. 

Z pośród innych prac zmarłego należy wymienić „Zas 
stosowanie wielokątów zmienności do hodowli roślin“, 
„Metodykę doświadczeń rolnych“, „Podręcznik hodowli 
roślin“. 

W r. 1918 Ś. p. Załęski powołany został na katedrę 
hodowli roślin w Dublanach, w 1919 — na takąż katedrę 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, który w r. 1930/31 złożył 
w jego ręce godność rektora. Na stanowisku tem prof. 
Załęski zaskarbił sobie dzięki zaletom swego rozumu i cha- 
rakteru powszechny szacunek i sympatię. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Eugenjusz Onegin“ z pp.: Fedyczkow- 
ską, Godlewską, Popławskim, Wiśniewskim i in. 

Jutro, o g. 3 popol. „Pan Twardowski". 

NARODOWY. Dziś i dni następnych „Wesele* w no. 


wem opracowaniu reżyserskiem dyr. Ludwika Solskiego 


LETNI. Dziś i dni następnych pod kierunkiem reży- 
serskim dyr. Chaberskiego komedja 3-aktowa Harry'ego 
Jenkinsa „Kobleta į szmaragd“ z Jadwigą Smosarską, 


Dnia 23 b.. m. odejdzie o godz, 21.20 pociąg dodatkowy | Tad, Wesołowskim, J. Kurnakowiczem, Walterem, Sawa- 


z Warszawy do Zakopanego. Pociąg ten przybędzie ad 
Zakopanego o godz. 10.15. Tego samego dnia poza nor- 


nem, Rapackim, Tomasikiem. 
NOWY. Dziś i jutro grana będzie głośna komedija Ja- 


malnym pociągiem Warszawa — Krynica — Zakopane o- kuba Devala w przekładzie J. A, Hertza „Mademolselle* 


dejdzie pociąg dodatkowy (bis) o godz. 20.30. Część zako- | 


piańska pociągu przybędzie na miejsce o 8.53, zaś krynic- 
ka o 9-ej. Dnia 2 stycznia uruchomiony zostąnie z Zako- 


| „Serce naoścież” 


POLSKI. Dziś | codziennie operetka  „Nietoperz” 
ARTYSTÓW. Dziś į dni następnych „Rasputin“. 
„BANDA“ — Teatr Mały. Dziś, premiera p. t. 
z udziałem J. Romanówny, M. Zimińskiej, 


panego do Warszawy pociąg dodatkowy nr. 44. Wyjazd iZ, Halamy, I. Syma, F. Parnela oraz całego stałego zespo- 


z Zakopanego o 21-ej, przyjazd do Warszawy © godz. 
8-ej min, 56, 
Dnia 22 i 23 grudnia odejdzie z Warszawy dodatkowy . 


pociąg osobowy do Lwowa o godz. 22.10, W te same dni | 
pociąg ten ze Lwowa do Warszawy wyjeżdżać będzie © | 


godz. 22-ej min. 25. Pozatem dnia 23 grudnia z Warszawy 


Wileńskiej odejdzie o godz. 21.40 dodatkowy pociąz OSO- | 
bowy (713a). «Pociąg ten z Wilna do Warszawy odejdzie | 
dnia 22 grudnia o godz. 20.15. | 


tu Bandy. 

„MORSKIE OKO". Dziś i codzłennie rewja w 30 
obrazach p. t. „Brawo! Bis". 

TEATR „8 m. 30* (ul. Mokotowska 73). Mimo wiel- 
kiego powodzenia „Pepplny” z powodu wyjazdu na urlop 
p. Kraszewskiej, wystąpi wkrótce z premierą ostatniej no- 
wości Oskara Straussa „Kobleta wle czego chce“ z goś. 
cinnym występem Heleny Makowskiej oraz z udziałem pp. 
Brochwiczówny, Wawrzkowicza, Ruszkowskiego i Tokat- 
skiego na czele całego zespołu. 

TEATR KAMERALNY. Dziś | codziennie „Dzliewczę” 


Pozatem na mniejszych odcinkach uruchomionych bę- j w mundurkach“ w reżyserji Zofji Modrzewskiej. 


dzie szereg dodatkowych pociągów. 


Gwiazdka 


Dzieciom kupiłem choinkę, żonie — modną pelerynkę, 


nawet kochanej teściowej kapelusz kupiłem nowy, a ja, 


żem, Boże jedyny, człowiek, choć ojciec rodziny! — 


| 
dziateczki kochanę, co też na gwiazdkę dostanę? Przecie- | 


„WESOŁY TEATR". Dziś į codziennie, o g. 7 m, 15 
19 m, 30 operetka - rewia p. t. „Tango | miłość”, 
CYRK. Nowy program grudniowy  Fenomenalny 


|szympans Mister Dżek į 16 wielkich atrakcyj. Dziś dwa 


przedstawienia, 


Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. W piątek, dn. 
23-20 b. m. wystąpi na Wielkim Koncercie "ymfonicznym 
znakomity skrzypek Ryszard Odnoposoff. «dobrwca Il-ej 
nagrody na tegorocznym konkursie w Wiedniu, -> 


Ci z Brackiej — pięć, dziennikarze, redutę niosą nam Repertuar kinoteztrów 


w darze, redutę dziarską, stylową, przemiłą, bo sylwe- 
strową, Za całoroczną pokutę — ucieknę sam na redutę! 
Kupiłem bilet. Wspaniale! Zatonę w tańcu i szale! Do- 
piero będzie zabawa! Wszak przyjdzie cała Warszawa... 
_ Qi! Cała? — Boję się tego, by do Teatru Wielkiego, 
co tłumy ludzi przechowa, nie przyszła moja teściowa... 
Narobię sobie kłopotów, bomi emablować ją gotów!... 
~ Ej, nie! Choć maska na twarzy, nic się takiego nie 
zdarzy! Nie będzie dla mnie pechowy, duch nocy tej syl- 
westrowej! Maseczkom szeptać do uszek nauczy figlarz 
| mnie duszek... : j 
Panienki miłe i panie! Naznaczam wam więc spotka” 
niel | 


Apollo — „Pieśń nocy*. 

Atiantic — „Bezdomni“. 
Fitharmonja — Rasputin“. 
Capitol — „Komenda serc“, 
Casino — „100 metrów miłości“, 
Colosseum — „Biały ślad“. 
Europa — „Pałac na kółkach“. 
Majestic — „Kiki“. : 
Hollywood — „Dziecko ulicy“, 
Światowid — „Na rozkaz kobiety“, 
Palace — „Olimpiada Miłości”, 
Pan — „Pod fałszywą flagą“. 
Stylowy — „Czemp”. 
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PODARCZE 


ROLNICZY 


W jakim kierunku reorganizować gospodarstwa ? 


W okresach stałych cen organizacja gospo- 
darstwa, w swych podstawowych czynnikach 


ustalona, nie podlegała większym zmianom, do-|wszystkich rozchodów, nie licząc wydatków na 
Koszta powinny więc ulec po- 
| ważnej zniżce i to przez zmniejszenie obszaru, 
przeznaczonego pod okopowe, t. j. uprawy, wy- 


piero w czasach przemian gospodarczych, gdy 
podstawy dotychczasowe, na których produkcja 
się opierała, zmieniają się, występują na jaw za- 
gadnienia organizacji z wielką siłą i kategorycz- 
nością. 

Podstawa intensywności, mianowicie cena, 
doznała daleko idącego obniżenia i rolnictwo 
stanęło wobec zagadnienia, jak przystosować 
produkcję do zmienionych warunków. To też 
kryzys znacznie podważyć musiał dotąd przez 
praktykę uświęcone formy gospodarstwa rolne- 
go i zmusił rolników do daleko idących skreśleń 
nakładów kapitału rolniczego. Z początkiem kry- 
zysu, w mniemaniu, że zniżka cen jest objawem 
przejściowym, szukano ratunku w kredytach, a 
później w ich prolongacie. W ten sposób gospo- 
darstwa intensywne coraz więcej popadały w 
długi i ich byt w znacznej bardzo części został 
zagrożony. W lepszej poniekąd sytuacji znalaz- 
ły się gospodarstwa, pracujące ekstensywnie, nie 
opierając bowiem swych warsztatów na produk- 
cji płodów, wymagających dużych nakładów, 
jak np. okopowe, nie ponosiły znacznych wydat- 
ków na środki produkcii. Jednakże i te gospo- 
darstwa z rozwinięciem się krvzysu musiały 
ucierpieć, bo nawet względnie niskie zadłużenie, 
ze względu na całą produkcję z jednostki obsza- 
ru, było ciężarem, któremu podołać nie mogły. 

Przed rolnictwem staje więc zagadnienie, w 
jaki sposób zorganizować warsztaty rolne, aby 
z jednej strony koszta produkcji, a więc nakład 
kapitału był jaknajmniejszy, a z drugiej, ażeby 
produkcja była dostatecznie wvsoka, by dzięki 
niej można było pokryć najkonieczniejsze wy- 
datki, ciążące na warsztacie rolnym. 

Z trzech podstawowych czynników produk- 
cji rolnej: przyroda (ziemia), praca i kapitał, 
stał się kapitał, a szczególnie kredvt, niedostęn- 
ny, wobec czego staje się niezbędnem  przysto- 


sowanie się do zmienionych warunków produk-| dła oraz zaoszczędzeniu wvdatków na nawozy 


cji przez możliwie największe wykorzystanie 
warunków przyrodzonych danego warsztatu. 
Wychodząc z tego założenia. t. i. opierając 
produkcję o przyrodę warsztatu, należałoby 
produkować takie płodv. które bez znaczniejsze- 
go przyczynienia się czynnika kapitału, dają, 
dzięki przyrodzonym warunkom, naipoważniej- 
sze rezultaty. Jeżeli więc dla przykładu weź- 
miemy uprawę pszenicy. to należałoby wysie- 
wać ją tylko na ziemiach, na których produkt ten 
napewno się udaje. 
nienie produkcii i unikniemy rvzvka. 
wydatki na robociznę są w wielu wypadkach 
bardzo wysokie, tak np. wynosiły koszta robo- 


cizny w r. 1928/29 w 48 gospodarstwach na Po- 
„morzu według. biura rachunkowości 22,5% 


lopał i światło. 


magające największego nakładu pracy, oraz 


przez ustalenie takiego stosunku poszczególnych 
kultur rolniczych do siebie, któryby umożliwiał 


równomierny w ciągu roku nakład na robociznę. 


Wreszcie kapitał obrotowy, a więc szczególnie 
wydatki na nawozy sztuczne i na dokupno pasz 


treściwych, powinien być zmniejszony. 


Pod względem organizacyjnym należałoby 
łączność 


jaknajwiększą zwrócić uwagę na 
wszystkich składowych elementów gospodar- 
stwa rolnego w jedną harmonijną całość. Zale- 
całoby się więc, o ile możności 


gospodarstwa rolnego na czynniku przyrody da- 


nego warsztatu przy równoczesnem dążeniu do 


wielostronności produkcji. Zasadnicze gałęzie 
produkcji, a więc okopowe, kłosowe i chów by- 
dła musiałyby być postawione w pewnei zależ- 
ności od siebie, uzupełniając się wzajemnie. 


Ponieważ kwestja produkcii paszy we wła- 
snem gospodarstwie jest podstawą wysokiej, a 
przytem niekosztownej kultury rolnej, więc za- 
gadnienie to ma specialne znaczenie w organi- 


zacji gospodarstwa.. Produkcja paszy we wła- 
snem gospodarstwie, jej ilość i jakość, zależne 
isą od miejscowych warunków, a szczególnie od 
gleby i klimatu. Stosownie więc dortych mia- 
jrodainych czynników należy zrobić odpowiedni 
| wybór między roślinami pastewnemi. Wobec 
j nieopłacalności okopowych należałoby dążyć do 
izmniejszenia areału pod nie przeznaczonego, a 
|za to odpowiednio powiększyć kulturę roślin pa- 
istewnych. Przy tak przeprowadzonej reorgani- 
| zacji kwestja paszy byłaby rozwiązana przy 
równoczesnem potanieniu chowu i hodowli by- 


('pomocnicze i robociznę. Chów bydła doznałby 
wtenczas rozszerzenia o tvle, że poza bydłem 
rogatem, jako podstawa inwentarza żywego, 
możnaby w znacznie szerszej mierze, niż do- 
tąd bywało. uwzględnić chów owiec, a to celem 
zużytkowania niewykorzystanej przez bydło ro- 
gate paszy. 


| W tak pojętej reorganizacji gospodarstw 
rolnych szczególnie ważną rolę odgrvwałyby 
pastwiska trwałe, dzięki nim bowiem stworzo- 


Osiagniemy przez to pota-|noby racjonalną podstawę dla naszej krajowej 
Pozatem | hodowli, a pozatem znacznie obniżonoby koszta 


i produkcji kultury polowej. 


i | , 


P. A. 


Obrona przed natarczywością wierzycieli 


(Wiadomo, że w związku z kryzysem rolniczym spā- 
dła cena ziemi tak znacznie, że na licytacjach sprzedawa- 
no hektar za 500 zł. tam, gdzie jeszcze półtora roku te= 
mu uzyskiwano normalnie cenę 3.000 złotych. 

Jakiż skutek ma taka zmiana dla rolników? 

Jeżeli wierzyciele zechcą w poszukiwaniu swych 
należności przeprowadzić przymusową licytację majątku 
rolnika, w takim razie rolnik ze sprzedaży swezo majątku 
uzyska niejednokrotnie tylko 1/6 część wartości a 5/6 
straci, chociaż nie jest jego winą, że cena ziemi spadła. 

Tolerowanie takiego typu licytacji byłoby sprzeczne 
z poczuciem Sprawiedliwości. Panodto byłyby one nie- 
bezpieczne również dla wierzycieli, znajdujących się w 
dalszych miejscach hipotecznych i nie posiadających środ- 
ków, aby stawać do licytacji, 
szcze, że przy licytacjach ziemia przechodziłaby w ręce 
przypadkowe Oraz niezawsze fachowe ił jeśli pamiętać 
się będzie, że ziemia jest towarem, którego ilości powięk- 
szyć nie można, to jasnem się stanie, że państwo nie mo- 
gło spokojnie przyglądać się rujnowaniu rolników. 

Na powyższem rozumowaniu został oparty cel, które- 
mu służą wszystkie ustawy ratownicze. Celem tym jest 
umożliwienie rolałkom utrzymania warsztatów rolnych, aż 
do czasu zakończenia kryzysu i powrotu do normalnych 
dla rolnictwa stosunków. 

Ażeby zapobiec rujnowaniu rolnika, została wydana 
ustawa z dnia 25 lutego 1932 r. o zmianie niektórych prze- 
pisów ustawy postępowania sądowego cywilnego, która 
wprowadza pojęcie nieruchomości z przeznaczenia na tych 


Jeżeli zaś zważy się je-. 


|terenach, gdzie prawo nie wyróżniało tego pojęcia przy 
I wypadkach licytacji, 

' Sprawa polega na tem, że wierzyciele rolników w 
| większości wypadków nie zwracali licytacji przeciwko ca- 
! temu majątkowi, ale przecłwko inwentarzom żywym 1 
(martwym oraz ziemiopłodom. Tego rodzaju licytacje 
wymagały mniejszych kosztów „a więc były dla wierzy- 
'cieli dostępniejsze, a prócz tego wymagały krótszych ter- 
 minów, a więc mogły być częściej powtarzane, aniżeli H- 
icytacja całego malatku, 

Z tego powodu, że każdy wierzyciel działał bez po- 
rozumienia z innymi, licytacje ruchomości poczęły przyj- 
mować zastraszające pod względem ilościowym rozmiary. 
, Wkrótce stało się jasne, że pozostawienie tej sprawy dal- 
‘szemu rozwojowi wypadków doprowadzić musi do po- 
‘ważnych niebezpieczeństw dla dużej ilości gospodarstw 
„rolnych, a także 1 dla ich wierzycieli. Z tą chwilą bo- 
‘wiem, kiedyby gospodarstwo przestało produkować, wów- 
czas zdolność płatnicza jego właściciela spadłaby do zera. 
| Pragnąc zabezpieczyć gospodarstwa rolne przed nie- 
bezpieczeństwem dewastacji z powodu braku koniecznych 
narzędzi pracy postanowiono, że inwentarz żywy i mart- 
iwy, oraz część ziemiopłodów, potrzebna dla prowadzenia 
| gospodarstwa, nie może być licytowana oddzielnie od mle- 
| ruchomości. 

Taż sama ustawa zajęła slę jeszcze jednym bardzo 
| ważnym dla rolników tematem. Ze względu na silny spa- 
dek cen ziemi oraz ze względu na to, że rolnicy nie po- 
| siadają zasobów gotówkowych i do licytacji przeważnie 


0, usunąć jedno- 
stronną produkcję, jako zbyt ryzykowną, stara- 
jąc się jednocześnie do coraz większego oparcia 
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stawać nie mogą, wytworzyła się obawa, że ceny licyta- 
cyjne będą ulegały sztucznej, niczem nieuzasadnionej 0b- 
niźce, 

W jakiemże bowiem położeniu znajdowali słę dotąd 
rolnicy, których gospodarstwa były wystawione na licy- 
tację? 

Zazwyczaj w pierwszym terminie, w którym licyta= 
cja zaczynała się od sumy szacunkowej, nie było chęt- 
nych nabywców i licytacja nie dawała rezultatów. Wôw- 
czas wyznaczany był drugi termin licytacji, przy którym 
cena wywoławcza nie była określona żadną normą. Nie 
dziwnego, że licytacje w płerwszych terminach nie do- 
chodziły do skutku, bo ewentualmi nabywcy woleli po- 
czekać na termin drugi i przejąć gospodarstwo za pół dar- 
mo, nawet w stosunku do błeżących, katastrofalnie nl- 
skich cen, 

"Wychodząc z założenia, że ten sposób licytacji go- 
spodarstw rolnych przyniósł niepomiernie duże straty 
znacznej liczbie zainteresowanych, ustawodawca umieścił 
w powyżej przytoczonej ustawie postanowienia, że mają- 
tek nieruchomy nie może być sprzedany poniżej 2/3 
szacunku. 

Z tego względu, że najniższa cena licytacyjna, nawet 
w wysokości 2/3 szacunku, nłe stanowi dostatecznego za- 
bezpieczenia przed szkodliwą przymusową sprzedażą go- 
spodarstw rolnych w drodze licytacji, wydano ustawę z 
dma 7 marca 1932 r. o ulgach w egzekucji sądowej prze- 
ciwko gospodarzom rolnym. Wprowadza ona postanowie- 
nia, na mocy których rolnik może bronić slę nawet wte- 
dy, kiedy któryś z wierzycieli jego rozpoczął Już kroki 
egzekucyjne, ; 

Z chwilą, kiedy rolnik popadt w trudności płatnicze 
dlatego, że spadły ceny na produkty rolne i całe rolnic- 
two znalazło się w trudnej sytuacji, może on domagać się 
od sądu wstrzymania przymusowej licytacji jego gospo- 
darstwa. Żądanie to musi być zgłoszone do sądu naj- 
później na dwa tygodnie przed wyznaczonym terminem 
licytacji. We wniosku trzeba przedstawić szczegółowo 
swoje stosunki majątkowe I dać takie dowody na popar- 
cłe swoich oświadczeń w tym zakresie, aby sąd mógł 
uznać je za udowodnione, albo choćby tylko za prawdo» 
podobne, 

Tymczasem wstrzymanie  Hcytacji przyznawane bę- 
dzie w zasadzie na jednoroczny okres gospodarczy i to w 
ten sposób, aby końcowy termin wstrzymania licytacji był 
określony tak, aby gospodarstwo rolne mogło jeszcze 
ukończyć i spieniężyć najbliższe zbiory. 


Liqa nabiałowa 


Dnia 15 b. m., w lokalu Warszawskiej Izby Rolniczej 
odbyło się walne konstytucyjne Zebranie Delegatów Od- 
działów Polskiej Ligi Nabiałowej. Przewodniczył prezes 
Komitetu Organizacyjnego p. Józef Czarnowski. Zostały 
wybrane naczelne władze organizacji w składzie nastepu- 
jącym: Rada Naczelna: — pp. J. Czarnowski, Z. Ihnato* 
wicz, E. Kijek, W. Janowski, S. Majewski, Gantkowski, T. 
Brzeski, J. Szuman, O. Świda, E. Bohun, K. Rdułtowski, J. 
Klein, Komopiński, M. Nehrebecki, S. Gierzyński, Sójek, S. 
Koziołkiewicz, J. Novak, Dobraczyński, J. Kowerski, L. 
Bernstein, W. Dąbrowski, J. Rostawiński, S. Niemczycki, J. 
Nowak, Szczawińska, Z. Praussowa, M. Łącki. S. Zmigród, 
B. Ołomucki, F. Haikowski, Żebrowska, I. Moszczeńska, 
oraz delegaci pewnych stowarzyszeń. Zarząd Główny:-- 
Prezes: p. Józef Czarnowski, członkowie: pp. Edmund Ki- 
jok, Zygmunt Ihnatowicz, Ludwik Bernstein, Marek Nehre- 
becki, Iza Mandukowa, Jan Nowak. Komisia Rewizyjna: 
pp. Jerzy Szuman, Franciszek Gerecki, Władysław Froe- 
lich, Jan Fischer, Jan E. Kowerski. Wybrano Komisie: Fi- 
nansową, Ekonomiczną-Prawną, Higieny i Propragandową. 

Biuro Polskiei Ligi Nabiałowej mieści się w. lokalu 
Warszawskiej Izby Rolniczej, Warszawa, ul. Zgoda 10. 


INFORZECJIE 
— PRZEDŁUŻENIE DOTYCHCZASOWEJ PREMJI 


NA JĘCZMIEŃ 


W wyniku starań Związku Eksporterów Zboża Komi- 
tet Ekonomiczny Ministrów przedłużył obowiązywanie do- 
tychczasowej premii w wysokości 4 zł. przy wywozie ję* 
czmienia do 1 kwietnia 1933 r. Jednocześnie na Komitecie 
rozważana była sprawa premii wywozowej na owies, co 
wywołałoby odprężenie na rynku zbożowym. | 

— OBNIŻENIE TARYFY KOLEJOWEJ NA DRZEWO 

Min. Komunikacii w porozumieniu z min. Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa, przyznało szereg ulg dla prze- 
wozu drzewa w taryfie wewnętrznej. * 

Ulgi te wynoszą między innemi 30 proc. w przewozie 
drzewa z miejsc produkcji do tartaków na odległościach 
do.200 kilometrów i 15 proc. w przewozie materjałów tar- 
tych. 

— BUDŻET MIN. ROLNICTWA 
« Budżet min. Rolnictwa i Reform Rolnych, zamyka się 


po stronie dochodów sumą 2.155.700 zł., po stronie wydat- 
ków —:sumą 21.990.000 zł. Wydatki tego resortu podzie* 


lone zostały na 6 działów: zarząd centralny — 2.310.000, 


wojewódzkie wydziały rolnictwa i weterynarii — 5.573.000, 
urzędy ziemskie — 7.239.400, popieranie produkcji rolnej— 
3.637.000, Państw. Instytut Gospodarstwa Wiejskiego — 
58,000, państwowe zakłady chowu koni — 2.272.600, Po- 
zycia uposażeń w zarządzie centralnym wynosi kwotę 
1.578.000 zł. Pozycja uposażeń w urzędach ziemskich za- 
myka się cyfrą 4.430.000 zł. Wydatki na meljoracje stano” 
wią 1,296,000. Wydatki na ochronę lasów stanowią 723.000, 
na rybactwo — 91.000 zł. Dział weterynarji zamyka się 
„sumą — 4.324.000 zł. 


Cuda w Williamshurgu 


ARTRETYZM MIEŚCI SIĘ W.. PIĘCIE 


W skromnej fermie kanadyjskiej, w okolicach Wil- 
liamsburgu, rezyduje cudowny doktór, Mahlon W, Locke. 
Ferma wiejska stała się od pewnego czasu celem, ku któ- 
remu wędrują tysiące chorych, rekrutujących się z wszy- 
stkich sfer społecznych Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Żaden szpital na świecie, żadne ambulatorium nie rejestru- 
je dziennie tylu pacjentów, ile ich się zgłasza do d-ra. Loc- 
ke'a, Przeciętna cyfra pacjentów wynosi dziennie 660 
osób! Dr. Locke pobiera od każdego 4 szylinzi za poradę, 
co daje mu rocznie dochód około 30.000 funtów- zgórą 
600.000 zł.) 


W osadzie widzi się sceny, przypominające obrazy 
podczas pielgrzymek do S-te Anne de Beaupré w prowin- 
cji Kwebek: chorzy rzucają kule, fotele na kółkach =- 
chodzą, Nieskończony wąż aut i pojazdów ciągnie się przed 
fermą d-ra Locke'a, podwórze czarne jest od tłumów. 

Doktór Locke przyjmuje po kilkunastu pacjentów oć- 
razu w swoim gabinecie. Pacjenci siedzą półkolem, dr. 
Locke we środku na fotelu, Doktór rozmawia rzadko z 
pacjentami, nie zadaje im pytań, nie przygląda się nawet 
ich twarzom, ujmuje tylko w swe silne dłonie ich obnażo- 
ne stopy i wykonywa kilka ruchów, które w sumie jako 
zabieg trwają nie dłużej niż trzy minuty, 

Dr. Locke wyjaśnia swą metodę przedstawikpielowi 
dziennika londyńskiego „Daily Express": 

„Nierw główny nogi przechodzi przez stopę; podbicie 
stopy składa się z czterech kości. Jeśli podbicie stopy 
spłaszczy się, kości wychodzą z pozycji naturalnej, opus 
czają się wdół t naciskają nerw, Nacisk kości na nerw 
wywołuje ból, ale niekoniecznie w samej stopie, może m 
się ulokować w każdem innem miejscu. Konsekwencją te- 
go fenomenu może być choroba zwana artretyzmem, atro- 
tja mięśni, pewne formy paraliżu”. 

„Mój zabieg — mówi dr. Locke — polega na podnie- 
sieniu podbicia stopy, nadaniu mu z powrotem naturalnego 
wygięcia. Ciało, wyzwolone z bólu, zwalcza samo mikroby 
t pomaga do wyleczenia”, 

Tyle dr. Locke. Pacjenci mówią więcej, głoszą jego 
sławę, opowiadają cuda o skutkach kuracji. Rezultat zaś 
jest ten, iż położony zdala od linji kolejowej Williamsburg 
rośnie jak na drożdżach dzięki napływowi masowemu pa» 
cjentów, zabudowuję się w szybkiem tempie, bogaci, Jak 


swego czasu w Gallspachu, gdzię rezydował głośny uzdra» |. 


wiącz Zeitais, tak i w Williamsburgu wyrastają jak z pod 
ziemi hotele, domy, restauracje, sklepy, garaże etę., a 
wszystko dla dobra pacjentów d-ra Locke'a. 


„.RBRadjo 


WYSTĘP WIKTORA BREGY 

W pierwszym dniu Świąt Bożego Narodzenia, 25 b, m, 
w koncercie wieczorowym o godz. 21.00 wystąpi w „Pol- 
skiem Radjo“ znany dobrze radjosłuchaczom tenor, Wi- 
ktor Bregy, przebywający obecnie stale na scenach za- 
granicznych. Interesujący program tego wieczoru składa 
się z pieśni francuskich i hiszpańskich, oraz z szeregu ulu- 
bionych aryj operowych. W koncercie wezmą również u- 


dział profesorowie: J. Lefeld i L. Urstein, w wykonaniu | 


których usłyszą radjosłuchacze kilka utworów na cztery 
ręce, między innemi suite „Po całej Polsce" J. Zaręb” 
skiego.. 
RADJOFONJA WE WŁOSZECH 

Rozpowszechnienie radjofonjj we Włoszech stale się 
zwiększa, Według obliczeń urzędowych w pierwszym 
kwartale r. b. ogólna ilość abonentów radjofonicznych wy” 
nosiła — 239.000 osób. Naturalnie i tutaj istnieją radjopa- 
jęczarze, których ilości nawet w przybliżeniu obliczyć nie- 
podobna, zwłaszcza w pobliżu wielkich centrów w miej- 
skich na prowincji, 

Z miast przoduje Medjolan, liczący 31.157 abonentów, 
na drugiem miejscu znajduje się Turyn z 30.647 abonenta" 


DZIEŃ POLSKI, 22 grudnia 1932 r. 


mi, a dopiero na trzeciem Rzym z 19.362 abonentami. 
Broadcastingi znajdują się w Rzymie, Turynie, Mediolanie, 
Neapolu, Genui, Florencji, Palermo i Trieście, 

W zakresie godzin nadawania (17.777 w ciągu 1931 r.) 
przodują Turyn (3.328), Mediolan (3.227) i Rzym (2.610). 
W Rzymie największą ilość godzin poświęcono nadawaniu 
ostatnich wiadomości, podczas gdy w Turynie np. nadawa* 
niu muzyki lekkiej. 


NIEDZIELA 
28 grudnia 


11.00 — Nabożeństwo z Kościoła Najśw. Marji Panny 
w Krakowie. 15.30 — Płyty. 16.30 — Słuchowisko dla 
dzieci. 17.00 — Koncert z Krakowa j Katowic. 19.25 — 
Słuchowisko. 20,00 — Koncert ze Lwowa. 21.00 — Kon- 
cert w wykonaniu W. Brezy (tenor), J. Lefeld (fort.) i 
prof, L. Urstein (akomr.). 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 350 z dn, 19 b, m. 


Nekraolon'a 


Jan Jaworski, lat 59. Pogrzeb odbędzie się na Po- 
wązkach dn. 23 b. m. po nabożeństwie w kościele św. Kā- 
rola Boromeusza o g. 10-ej. 

Marjan Roman Szczytowski, lat 74. Pogrzeb odbędzie 
się na Powązkach dn. 23 b. m. po nabożeństwie w kościele 
Wszystkich Świętych o godz. 10-ej. 

Karol Hertz, przemysłowiec, lat 53. Pogrzeb odbędzie 
się w Łodzj dn. 23 b. m. 

Alina z Jakubieckich Dobrocka, Pogrzeb odbędzie się 
na Powązkach dn. 23 b. m. po nabożeństwie w kościele 
św. Karola Boromeusza o godz. 10-ej, 

Teresa z Brzozowskich Miernowska, lat 74. Pogrzeb 
odbędzie się na Powązkach dn. 23 b, m. po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza o godz. 1l-ej. 


Wwna2acjkci 


— PIEC OFIAR ZAWODÓW ŻYCIOWYCH, W cią- 
gu dnia wczorajszego pięć osób usiłowało pozbawić się 
Róg Ofiary zawodów życiowych przewieziono do szpi* 
tala, * 

— ZBRODNIE SZOFERÓW. Na rogu ul. Zygmuntow- 
skiej i Jagiellońskiej, pędząca taksówka przejechała 17-le" | 
tnią uczenicę Lucynę Budzejównę, którą odwieęziono do 
szpitala, zmarła tam wkrótce, 

Na PI. Grzybowskim przejechany został | 


poniósł 
wkrótcę śmierć jakiś mężczyzna lat około 40. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 21.12 


WALUTY 
Holandia —, Belgia 123,65, Szwaicarja 172.05, 
Londyn 29.80, Nowy Jork 8.925, Paryż 34.85, 
Włochy 45.75, Gdańsk 173.37, 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.64 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc. Poż. Prem. Bud, 38.75—38.50, 4 proc. 
Poż, Inw. Ser. 105, 4 proc. Poż. Inw. 98, 4 proc, 
Poż. Dol. 53, 8 proc. L, Z. B-ku Roln, 94, 8 proc. 
L. Z. B-ku G. K. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25, 
7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83.25, 5 proc. Pań. Poż. 
Konw. —, 6 proc. Poż. Dol. —, 10 proc. Poż. Kol. 
99—100, 7 proc. Poż.Stab, —.—, 5 proc, L. Z, m. 
Warszawy zł. 46, 8 proc, L. Z. Ziemskie zł, — —, 


8 proc, Miejskie zł, 45—46—45.50, 10 proc. L. Z. 


m. Radomia —.—, 
AKCJE 
Bank Polski 86—86.5 Spiess 38, Lilpop 10.50. 


Tendencja dla dewiz i papierów procentowych 
niejednolita, 


Rynki zhożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 21.12. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
1041 ton, w tem żyta 275 t. Notowano za 100 kg, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart |-szy 15.25 
—15.50, Il-gi 15.00 —15.25, pszenica jara czerwona 
szklista 26.00—26,50, pszenica jednolita 24.50— 
25,00, pszenica zbierana 25.00—29.50, owies jedno- 


Nr. 353 


lity 16.00—16,50, owies zbierany 14.00—14.50, 
ęczmień na kasze 13.50—14.00, ięczmień bro- 
warowy 15.50— 6,50, gryka 15.00—16.00, proso 
17.00 — 18.50, grach polny iadalnv z workiem 
23,00— 25.00, »roch V'ctoria 25,00—30.00, pelusz- 
ka 15.00—16.00, rzepak zimowv 48.00—50.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00-—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 90—110, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
37% 120—170, koniczyna czerwona sur. 90—120, 
bez kanianki 110—125, mąka pszenna luksusowa 
43—48, mąka pszenna 4/0 38—43, mąka żytnia py- 
towa 25.00—27.00, żytnia sitkowa 20.00—21.50, 
żytnia razowa 20.00—21.50, otręby pszenne 9.75— 
10.25, średnie 9.25—9,75, żytnie 8.50—9,50, ku- 
chy lniane 20,00—20.50, rzepakowe 15.50—16.00, 
słonecznikowe 16.50—17.00, ziemniaki jadalne 3.50 
4,00. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 21.12. Żyto 13.70 — 13.90, pszenica 21.00— 
22.00, jęczmień 64—66 kg. 12.50—13.00, 68 kg, 13.00—13.75, 
browarny 14.50—16.00, owies 11.00—11.25, owies nadający 
się do siewu — —— — —, mąka żytnia 65% 21.,25—22.25, 
pszenna 65% 34.50—36.50, otrębv żytnie 8.00—8.25, pszenne: 
1.50—8,50, pszenne grube 8.50—9,50, rzepak 44.00—45.00, 
rzepik zimowy 40—45, gorczyca 36—42, wyka letnia ==., í 
peluszka 13.—14, groch Victoria 20—23, Foloera 31—34,. 
łubin niebieski — — —, żółty —.—, mak niebieski 100—110, 
koniczyna biała 90—139, ziemniaki jadalne 2.20—2.50, słoma 
pszenna i żytnia luzem 2.50—2,75, prasowana 3.00——3.25, 
owsiana i jęczmienna 2,50—2.75, prasowana 3.00—3,25, siano 
luzem 5.00—5,25, prasowane 6.00—6.50, Nadnoteckie 6.00— 
6.50, prasowane 6.75—7.40. Ogólne usposobienie spokojne, 


MIĘSO 


WARSZAWA, 21.12 Na targowisku trzody 
ny utrzymane, 


Sped; bydła razem 241 sztuk, pozostało 71 cieląt 330 
pozostało —, świń 1814 pozostało 30, 


Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 60—65 zł, krowy 
50—55 zł, cielęta 90—95 zł., świnie 95—105 zł, 


Płacóono ża 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uhoju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.05-=1.15 II gat. 0.90—1.00, 
przody koszerne I gat. 1,00—1.30, II gat, 0.70—0,90 III gat, 
cielęcina zady 1 gat. 1 90—2,00, II gat, — ———, 
~, przody koszerne | gat, 1.50—1.70 II gat, 1.30-—1.40 bara 
nina zady I gat. , przody | gat, —=————, wie- 
przowina I gat. 1.20—1.25 II gat. 1.15—1,20, III gat. 1.05—1,15 

Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0,80—0.90, II 
pat. 0.70—0.75, przody koszerne | gat. 0.60—0.70, II sat, 
0.50—0.55, cielęcina zady I gat. 1.75—1.90, II gat. 1.50—1,70 
nrzody koszerne I gat. 1.00—1.20. II gat. 0,70—0.9) całe cies 
lẹta — —— —, całe barany — ——,—, wieprzowina słonino= 
wa | gat, ————, Il gat. ——— —, 


chlewnej ce» 


Kupię okazyinie 
maty ośrodek, stary dworek, kolonijkę lub 


niewielki folwarczek 
w ładnej okolicy w pobliżu wody. 
Przejmę długi. Specjalnie zależy ną budynku 


mieszkalnym (conajmniej 4—5 pokoi) oraz 
ogrodzie, — Ziemia obojętna, 


Olerty ze szczegółowym opisem i ceną do redakcji 
„Dnia Polskiego” pod „Major“, 
4418 


ET DETVA DZY. EA PTE ATTE E AELS PESZEK KRECIE LA 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMADY NISZCZĄ SXÓRĘ 


KREM AN- BRU w tubach 


KONSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
mu POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mm 


Każdy czyścić może sam sobie tylke 


KREMEM AM = BUJ w tubach 


=== bo nie plami rąk === 


| 
Wielkopolanin, Pekingi Kaczo» 
Aaronom, "at so? zac, [Olbrzymie ry i012 zł, 


posiadający wyższe wykształ- | oraz niękne Koguty Karmazye © 
cenie i 20 lat praktyki we|ny 8—12 zł. kolekcjonowane 
wzorowych i znanych mają-| przez W. I. R., sprzedaje Maj. 
tkach w Księstwie i chlubne | Niechanowo — pod Gnieznem, 
świadectwa, mogący się powo- 4541 


łać na bardz» poważne refe- posady pisarza 
POSZUKUJĘ Poospydyczego 


rotii A Saray osobiste, 

szuka, odpowiedniego stano- 

wiska od'1 EDANA 1933 r. {0d zsraz lub później. Ukoń- 
czona szkoła rolnicza — prak- 
tyka gosp., miejscowość obo- 


akush K. Sróka, Goście- 
omge Seat Reo aty i dy jętna. Zgłoszenia do Redakeji 
pod nr. „M,E. 15%, 4496 


pow. Rawicz. Poznańskie. 
4.62 


W R a a a E 
OGLOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpaity redu W tekście 6O gr., rekiamy 40 gr, nekrologi da 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżej 
OWOCE ZERO OR RAZ EE 


80 gr Zwyczajne (6 szp.) 


16 gr.. tabel. | oyfrowe (6 szpalt) 88 gr. Drobne 


za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) sa 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminory druk ogłoszeń admin nie odpowiada 


POE AO O G O 


warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


PRENUMERATA: W 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTEM 


EO OO W Z O R OOOO 
miesięcznie zł. 5. Zniana iane oz” + 


KONTO 
COZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wyć: POL. POWSZ, SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei", Szpitalna 1. Redaktor odpowiedzialny; STEFAN GOSTOMSKI 


